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kandydatura do Senatu. 


Kraków, 4 lutego. 

Na pierwszem miejscu listy Nr. 1 do 
Senatu z województwa krakowskiego 
widnieje nazwisko prezydenta m. Kra- 
kowa inż, Karola Rollego. Jest to decy- 
zja komitetu wyborczego Bloku Bozpar- 
tyjnego pod każdym względem trafna i 
uzasadniona. Zarząd miasta tak wiel- 
kiego i tak wyjątkowe miejsce zajmują- 
cego w Polsce jak starożytna stolica 
Piastów i Jagiellonów, powinien mieć 
swego przedstawiciela przynajmniej w 
jednem: z naszych ciał ustawodawezych. |Z 
Tak było zawsze za czasów zaboru au- 
strjackiego. Tak było w Sejmie konsty- 
tucyjnym, w którym prezydent m. Kra- 
kowa, Ś. p. Jan Kanty Federowiez, zaj- |n 
mował tak wybitne stanowisko. Dopie- 
ro niefortunny wynik wyborów w roku 
1922 przerwał tę tradycję, której wzno- 
wienie jak najrychlejsze było koniecz- 
nością. 

Kraków — to w Polsce miasto histo- 
rycznie ji kulturalnie najważniejsze, 
najcenniejsze i najpierwsze. Kraków, 
to bardzo znaczna część tego moralnego 


i kulturalnego majatku, który posiada 
naród polski jako żywa jedność histo- 
ryczna, psychiczna i kulturalna, to 
skarbnica jego najdroższych pamiątek, 
a najobfitszy i najpelniejszy zbiór Jego 
zabytków dziejowych. to kolebka pań- 
stwowości i kultury polskiej, to wierne 
i mocne jego serce, które w najcięższych 
chwilach życia narodowego, w najazar- 
niejszych godzinach zwatpienia i roz- 
paczy bić nie przestawało. Kraków po- 
za tem jest ważnym ośrodkiem wspól- 
czesnego życia gospodarczego I admini- 
stracy jnego, jednym z najważniejszych 
w państwie węzłów komunikacyjnych, 
naturalnym centrem dla całej południo- 
wo-zachodniej połaci Rzeczypospolitej, 
mającej tak wielkie zmaczenie politycz- 
ne, narodowe, gospodarcze į kulturalne 
dla rozwoju i siły jej całości. Zarząq ta- 
kiego miasta pówinien mieć swoje bez- 
pośrednie przedstawicielstwo przynaj- 
mniej w jednem z naszych ciał ustawo- 
dawczych. 

Uznając tę oczywistą potrzebę Blok 
Bezpartyjny, postawił na pierwszem 
miejscu swej listy kandydackiej do Se- 
natu prezydenta m, Krakowa inż. Ka- 


Blasco Ibanez. 


W. ostatnim dniu stycznia w Mentonie na! 
Rivierze francuskiej odbył się pogrzeb Win- 
centego Blażeja (Blasco). Ibancza, wielkiego : 
hisznańskiern pisarza i dwukrotnego wygnań- 
ca z ziemi ojczyste, na którego pogrzeb jego 
syn, Zygfryd, przybył acroplanem z Rarcelo- 
ny. lecz na którym pozałem mogla być z na- 
tury rzeczy niewielka stosunkowo liczba Misz- 
panów. Temwięcej bylo Francuzów i innych 
europejskich „cudzoziemców“. którzy oddali 
hołd wielkiemu pisarzowi nietylko Miszpanji, 
ale i świata, a zarazem wielkiemu bojowniko- 
wi o wolność, nieposkramicnemu w. swym 
temperamencie i rozmachu walki, Ibanez przy- 
siągł królowi hiszpańskiemu, Alleonsowi NIT, 
walczyć przeciwko niemu ża do zgonu i nie 
wracać do Hiszpanji wcześniej, niż w dniu, 
w którym zostanie tam ogłoszona repuhlika. 
Datrzymał słowa. gdyż nie danem było mu 


l skich.. 


doczekać się republiki hiszpańskiej — walczył 
też przeciw królowi aż do ostalniego tchnie- 
nia. ale — wymańrem zmarł na wygnaniu. 

Sława pisarska Blasco Ibaneza była nietyl- 
ko w jego ojczyźnie, ale i poza iej granicami 
ugruntowana już dość dawno, gdyż wcześnie 
zączęto tłomaczyć jego powieści z hiszpań- 
skiego na inne języki europejskie Nawet 
w Polsce już ćwierć wieku temu przełożona 
została jego powieść „W cieniu katedry" 
(tytuł połskiem Uómaczenia był: „Katedra 


w Toledo"). Byl to utwór zajmujący z dwóch 
względów: po pierwsze był w nim świetny, 


rola Rollego. Jak widzimy, także i wy- 
bór kandydata jest możliwie najtraf- 
niejszy i najżywszego uznania godny. 
Pana prezydenta Rollego znamy wszy- 
sey od lat. Ale przyzwyczajenie nie jest 
dość czułą kliszą fotograficzną. Ono 
przytępia wrażliwość na różne często 
najwartościowsze i najeharakterystycz- 
niejsze cechy modela właśnie z powodu 
codziennego ich widzenia. Dobrych 
znajomych potrzeha także od czasu do 
czasu poznawać na nowo. Szezególniej 
zaś wtedy, śdy n. p. przy zbliżających h 
się wyborach mamy ujawnić i zadoku- 
mentować nasza własną zdolność racjo- 
alnego stosunku zarówno do wybit- 
nyeh jednostek jak do spraw i idei, 
któr e bro Z tego wz ględu zna- 
jomym dla przypomnienia a nieznajo- 
mym dla informacji podamy tu w kilku 
rysach sylwetkę ideową inżynierą-Rol- 
lego. 

Syn zasłużonego lekarza, filantropa, 
patrjoty i pisarza, który w historii kul- 
tury narodowej naszych dalekich kre- 
sów południowo-wschodnich zanisał so- 
hie szczególnie piękną i trwałą kartę. 
inżynier Karol Rolle już swoje lata 
szkolne spedził w Krakowie: Ukończvw: 
szy politechnikę lwowską. wrócił tu 
znowu. abv jako technolog ceramik pri- 
cować najnierw prywatnie, potem zaś 
jako profesor, wreszcie jako dyrektor 
szkoły ceramicznej, którą w Podgórzu 
utrzymywał Wydział Krajowy. O ży- 
wem poczuciu obywatelskiem i narodo- 
wem inż. Rolle wcześnie wziął udział w 
życiu publicznem, ani chwili nie waha- 
jąc się w wyborze dla siebie miejsca 
przynależności partyinej. Demokracja 
polska ze swoim programem, ze swojemi 
pięknemi tradycjami, ze swoimi świet- 
nymi i moralnie tak wysoko stojącymi 
wodzami musiała od pierwszej chwili 
pociągać ku sobie młodego idealistę 
Rollego z jego instyktow nem, w rasie 
leżącem poczuciem, że służba publiczna 
jest obowiązkiem a nie interesem. 

Jakoż zaciągnał się do tej słnżhy 0 
chotnie i pełnił ją przez lat dziesiątki 
wiernie, lojalnie i bezinteresownie. 
Przez lat trzydzieści nie opuścił jedne- 
go zehwania demokratycznego małego 


czy wielkiego, nie uchylił się od żadne- 


. 


realistycznie wierny, a jednocześnie z arty- 
stycznym polotem odtworzony obraz piękności 
katedry toledańskiej. słynnej nietylko w Misz- 
panii, lecz opiewanej przez wielu romantycz- 
nych pisarzy europejskich. zwłaszcza francu- 
Po drugie Ibanez dał w tej powieści 
wyraz zarówno swoim przekonaniom rewolu- 
cyjno-repuhlikańnskim. jak ustosunkowaniu się 
ludu hiszpaństkiemo, rzy też pewnej części te- 
go ludu. dn idei republikańskich i sorjsii- 
stycznych. Obraz fago stosunku skonstruowa- 
ny jest z duża tralnością psveholagicznej ob- 
serwacji, uwvdałnienci w tok akcji powieści, 
ale i z dużym pesyvmizmem: „W cieniu kate- 
dry“ szuka schronienia ścigany rewolucioni- 
sta. znajdując ukrycie n iedmego z zakrystia- 
nów. swego bhrata Nie nkrywał on swych 
przekonań przed „ludnością“ 
wielkiej świątyni wraz z rodzinami, krewny- 
mi í t d. tworzy jakby małe społeczeństwa 
osobnego miasterzka), T oto występu. e surowa 
ironja psvcholocji tlumu. mszczae sie na Te- 
walucjoniécie: inni zakrystiani i różni słu- 
żący świątvni. słuchając jego socjalizujących 
wywodów, zastają przez rewolncjanisię „nAa- 
„wróconi" do rowolurynvy"h przekonań — 
ale wyprowadzają z nich tylko ten wnibsek. 
że mają oni wlaściwie prawo  obrabować, 
świątynię a przedewszystkiem jej obraz cu- 
downy Madmnv z niezmiernych skarbów 
w złocie i kleinmtach, jakie się lam nagroma- 
dziły w ciągu wieków Ponieważ rowolucjani: | 
sla nie zgadza się z lakiem pojmowaniem 
swych teoryj i ponieważ odkrywszy spisek 
opryszków, przeszkadza jm w zamierzone 


katedry (służba | 


REFORMA 


wychodzi dhain o godzinie 2 po południu 


go obowiązku, jaki nań organizacja 
demokratyczna ków bezwzględnie na- 
kładała. Zawsze to czynił z uśmiechem 
upnzejmości i godności, nigdy nie tyl- 
ko słowem ale nawet spojrzeniem nie 
dawszy poznać, że mu te obowiązki cią- 
żą, lub że oczekuje jakiejś nagrody za 
ich spełnianie, 

Przed blisko ćwierć wiekiem wszedł 
do rady ówczesnego miasta Podgórza. 
Całą duszą oddał się sprawom miasta, 
wkrótce został referentem jego budże- 
ju, cały swój czas nie tylko wolny, lecz 
także i część roboczego poświęcając tej 
służbie publicznej z uszczerbkiem dla 
zdrowia i dla własnego zarobku zawo- 
dowego. I znowu mijały lata pracy i 
poświęcenia, które wielu innym, były- 
hy juź dawno starczyły za moeny fun- 
dament dla karjery politycznej, a Rolle 
siedział sobie na wąskiej uliezce pod- 
górskiej. na małej pensyjce dyrektora 
malej szkoły ceramicznej, spoglądając z 
uśmiechem | szczerej życzliwości, | jak 
tymezasem inni wspinali się ku górze. 
Nikomu niczego niezazdroszcząc, ni- 
czego dla siebie nie szukajac, znajdo- 
wał pełne zadowolenie w swej pracy 
miejskiej w skromnym zakresie Podgó- 
rza, słowa jednego za sobą nigdy i ni- 
gdzie nie uroniwszy, paleem o palec nie 
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M. DUKES, Następcy 
WIEDEN I. — Wolizeile 16 


sposób jako lagidaną i naturalna ko 
nieczność wybór ten odezuwając, wy- 
brała go ogromna większość Rady miel- 
skiej po śmierci $. p. Federowieza pre- 
zydentem miasta. Ale tu przy szły ma- 
ne wypadki, które realizację tego wy- 
boru o półtora roku opóźniły. "Kiedy 
zaś Radę miejską reaktywowaną w skus 
tek uwzględnionego jej sprzeciwu, sy* 
tuacja personalna okazała się niezmie- 
niona. Aurvtet doświadczenia, zasłu- 
gi i kultury inż. Rollego okazał się nie- 
zmienionym w swojej sile. Wybrany 
został prezydentem miasta ponownie i 
w tym charakterze tym razem już przez 
władzę zatwierdzony. 

Oto cała karjera polityczna prezy- 
denta Rollego. Najwybitniejszą jej ce- 
cehą charakterystyczną jest niewątpli- 
wie to. że została ona zrobiona nie ener- 
«ją łokei, nie przemyślnościa dyploma- 
cji. nie sztuką zażywania ludzi, nie żą+ 
dza władzy, ale tym ciężarem gatunko- 
wvm, jaki osiada bezinteresow na 
wierna i lojalna służba publiczna i spoe- 
kojne poczucie obowiazku. Minio wyso- 
kiego stanowiska, jakie zajął prezydent 
Rolle, nie można w odniesieniu do nie- 
go mówić właściwie o — karjerze poli- 
tyvcznej. bo kariera oznacza zawsze zdo* 
bywanie, wykorzystywanie sytuacyj, 


uderzajac, aby posunąć się w h'erar- 
diji politycznej, zdchyć jakieś stano- 
wisko o szerszych wpływach i głośniej 


forzmiącym tytule. 


Gdy zaś w roku 1917 rada m. Kra- 
kowa wybrała go jednym ze sw oich 
wiceprezydentów, to stało się to siłą 
rzeczy, logiką sytuacji. W warunkach 
przyłączenia się Podgórza do Krakowa, 
nad którcm inż. Rolle napracował się 
niemało, miało ono zastrzeżone dla sie- 
hie jedno miejsce w prezydjum miasta. 
Kiedy zaś długoletni burmistrz Podgó- 
rza í. p. Marjewski ustąpił z tego sta- 
nowiska, zostawszy jednym z dyrekto- 
rów Banku dla odbudowy kraju, kan- 
dvdaiura inżyniera Rollego na opróż- 
nione stanowisko wiceprezydenta m. 
Krakowa narznciła się sama przez się 
jako oczywista i logiczna konieczność. 

I znowu mijały lata. Inż. Rolle na 
nowem swojem stanowisku pracowal 
znowu cicho, spokojnie i wytrwale, ro- 
zumem i taktem niczaw odnym pokonu- 
jac nie jedna z tych trudności, które w 
owych ciężkich czasach piętrzyły się 
przed zarządem miasta. W taki sam 


a 
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obrahowaniu obrazu Madonny — oni zabijają 
go: przeciwnik świątyni ginie w obronie jej 
świętości u stóp ołtarza. 

Treść tej powieści Ibaneza. jednej z pierw 


szych, jakie on napisał po szeregu nowo 
i drobniejszych ulworów, przywodzi na pa- 
mięć, że Ibanez był nietylko pisarzem, ale 


przedewszystkiem działaczem społecznym i to 
działaczem rewolucyjnym — namiętnym agi- 
tatorem stronnictwa republikańskiego, dążą- 
cem do obalenia momarchistycznego ustroju 
w Hiszpanii. Już w 22-tym roku życia (uro 
dził się w r. 1869 w mieście Walencji) Tba 
nez ulega prześladosyamiom. jest ścigany przez 
żandarmerię królewską. kilkakrotnie znajdu- 
je się w więzieniu, wreszcie skazany zostaję 
na wysmanie (po raz pierwszy) Wy.eżdża do 
| Francji. tam prowadzi agilację w dalszym cią- 
igu, następnie korzystajac z ogłoszone) 
ammnestji cgólnej, wraca do Hiszpanji w r. 1891 
i zaczyna pisać. Ogłasza najpierw tom nowel 
(„Opowieści walemckie'), później jedną -po 
drugiej trzy powieści, „między niemi charakte- 
Pama powieść zożycia żeglarzy „Kwiat 
maja" W czasie wojny Hiszpanii z Ameryką 
o wyspę Kubę i rozruchów, które nastąpiły 
po klęsce, połieja przygotowuie uwięzienie 
Ibaneza, a ten: uprzedzony. ucieka do Włoch. 
‘Stamtąd wraca pataiemnie do krajn= poznany 
W schwylany, skazany został na 4 lata wię- 
zienia. Wyszodlszy z więziemia, zakłada 
dziennik republikański p. t „El Pueblo" 
(„lmd', zyskuje wielką popularność wśród 
szerokich warstw ludności i zostaje wybrany 


zabiegi i starania osobiste, gdy tym- 
czasem prezydent Rolle doszedł do swe- 
go stanowiska dzisiejszego jedynie i 
wyłacznie siłą moralną i wartością rze- 
C€ZOWĄ, jakie tkwiły w jego trzydzie- 
stolet tniej pracy publicznej, skoneentro- 
wanej a hbezinieresownej, spokojnej a 
oczywistej. 

Wejście też prezydenta Rollego do 
Senatu. o którem nie wątpimy, nie bẹ- 
dzie także żadnem dalszem jego wy- 
wyższeniem się. bo ludzie takiego typu 
nie wywyższają się wogóle, lecz znowu 
tylko logiczną konsekwencja. jego do- 
tvchczasowej działalności. Któż inny 
ma wchodzić do tego ciała tak dumnie 
nazywanego, jeżeli nie ludzie z wiedzą, 
doświadczeniem i zasługami prezyden- 
ta Rollega! 

O innych stronach tej nad wyraz 
trafne] kandvdaturv znajdziemy jesz- 
leze sposobność pomówić osohna. 


Używajcie daii pocztowych 
z depłałą „Na Oświałe” 


posłem do parlamentu hiszpańskiego ze swego 
rodzinnego miasta, Walencji. 

Jednakże działalność wyłącznie pohtvezno- 
parlamentarna nie wysłarcza lbanczowi. Wy- 
eżdża cm z odczylumi zagranicę, przede- 
wszystkiom do Ameryki południowej, aby 
wśród tamtejszyelr Hiszpanów pozyskiwać 
zwolenników swoich pogladów i — przeciwni- 
ków monarchji hiszpańskiej, Zakłada w Are 
zentynie (w Patagoniji) kolonję roln:czą dla 
politycznych uchodźców hiszpańskich, któreg 
nadaje nazwę „Colonia Cervantes“ (od imie- 
nia wielkiego hiszpańskiego pisarza, którega 
był całe życie wielbicielem): zakłada fundi- 
menty także pod drugą kalom ję, której nadaję 
nazwę „Nowa Walencja" — zresztą kolania 


„A 
la bankrutuje i Ibanez musi sam wykapić jej 
tereny. Pochłania to znaczną część iego ma- 
atku i sum lbanez znalaziby się w ruinie, 
gdyby nie okoliczność, że dziełu jegu znajdują 
tymczasem: wielkie pewodzenie i cieszą się 
wielkiemi nakładami nietylko w jęzvku hisz- 
pańskim, lecz także w tłomaczeniach na 
wszystkie języki europejskie, osiągając po kil- 
kaset tysięcy egzemplarzy nakładu. 
Poczytność swoją powieści lbaneza za- 
wdzięczają wielkiemu lomperamentowi i świe- 
tnej wyobrażni autora. oraz zajmującej akcji, 
treść, da której czerpie Ibanez nielylko z te- 
raźnieiszości hiszpańskiej, ale lakże z różnych 


epok historycznych, odznaczających się dra- 
małycznym przebiegiem dziejów lub mają: 
cych wielkie poslacie. Czysto hiszpańskie 
utworami jego są powiesci takie, jak „Krew 
i arena" (tytuł polskiego tlomaczenia: „Krew 
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Z ruchu wyborczego. 
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kandydatury Eczpart. Bieku Z Krakowa 
i wojcwódziwa krakowskiego. 


Ckręg 41. Kraków-miasto. 


Lista nr. 1 obejmuje — jak wiadomo — naslę- 
pujące nazwiska: 

1) Profesor Uniwersytetu 
Adam Krzyżanowski; 

2) dr. Tadzusz Dyboski, prymarjusz 
św. Łazarza; 

3) inż. Ilenryk. Mianowski, byly poseł, profesor 
szkoły przemysłowej, 

4) Wojciech Stankiewicz, cechmistrz cechu kraw- 
ców w Krakowie, 


Kandydaci wojew. kraeowskiego B. B. W. R. 
10 S8REUU. 


Lista kandydatów woj. krakowskiego z Bezpar- 

- tyjnego Bloku Współpracy z rządem definitywnie 
przedstawią się następująco: na pierwszein miej. 

scu inż. Karol Rolle, prez. miasta Krakowa, na 

druviem Jun Götz Okocimski, na Mrzeciem Stani- 

sław Nowak, b. sznator. dalej Rudnik, wójt z bo- 

cheńskiego, Józef Bobrowski, agronom, Roman 

o wd burmistrz miasta Oświęcimia i Dyło, b. 

posel. 


Z województwa krak. 


Czołowe miejsca w okręgu Nr. 42 (Kraków- 
powiat Chrzanów-Oświęcim-Olkusz-Miechów) 
ma liście Nr „zajmują: 1) prof. Bolesław Poch- 
marski, 2) K!eszczyński, rolnik, 3) Gawlikow- 
ski, rolnik, b. poseł, 

W okręgu  Wadowice-Żywiec-Biała-Nowy 
Targ Nr. 43 na czele stoją: 1) gen. Galica, 2) 
Feliks Gwiżdż, 3) red. Jan Walewski, 

Okręg Jasło-Ropczyce-Tarnobrzeg Nr. 46 
prowadzi sen. Bojko. Pełne listy zostaną ogło- 
szone w najbliższych godzmach. 

Na liście nr. 1 z okregu tarnowskiego Nr. 
45 na pierwszem miejscu jest Jakób Bojko, b. 
marszałek Senatu, na drugiem miejscu dr 
Byrka, b. wiceminister skarbu, dalej Karol 
Jarosz, wójt z Janowie, Sienko, delegat nau- 
-czycielstwa, Andrzej Bakec, wójt z Pilzna, 
Mikołaj Rysiewicz. rolnik z Grybowa i Maciej 
Czrła. 

Na liście kandydatów Bezpartymego B'oku 
Współpracy z Rządem na okręg nowosądecki 
Nr. 44 postawiono na pierwszem miejscu płk. 
sztabu generalnego Pierackiego, Ignacego Ja- 
sińskiego, rolnika i b. posła, Leopolda Tomasz- 
kiewicza, dziennikarza, Króla, rolnika, Wa- 
lemtego Zapałę, rolnika i dra Stanisława 

- Scheurirg, sędziego z Wieliczki. 


Dalsre listy z okresu 41 


braków -trizs'o. 


* Lista nr. 2, P, P. 5. Dr. Emil Bobrewski, dr. 
Zygmunt Marek, Mieczysław Mastek, kolejarz, 
Anna Roczkiewiczowa emerytowana pracownica 
fabrvki tytoniu, Kwapiński Kazimierz, radn" miej- 
ski, Kornicki Karol, b. urzędnik pocztowy, Kożuch 
jan. drukarz i Pieczarski Michał. - 

Lista Polskiego Bloku Katolickieco. PSL. Piast 
1 Ch. D. (nr. 25) inż. Aleksander Adelman, b. se- 
nator, dr. Józef Gustaw Krajewski, profesor, ks. 
Ludwik Kasprzyk, dr. Bolesław FRozmarynowicz, 
adwokat, Ignacy Wróbel, rękodzielnik. Mikolaj 
Hofman, Waleria Knczkowa, emervłka i Jan Tokar. 

Lista Kałolicko-Narodowa (nr. 24) Rymar Sta- 
nisław, b. poseł i redaktor, Michał Nycz, urzędnik 
kolejowy. dr. Surzycki Stefan. proh Uniw. Jaciel., 
Wotlciech Kukla, emervt kolejowv. Karolina Wo- 
dzińska, żona kupca, Teodor Marski magister 
praw, 

Zjednoczenie narodowo-żydowskie w Małopolsce 
(Nr. 17): 1) Dr. Abraham Ozjasz Thon; 2) Dr. Sa- 
muel Wahrhaftig; 3) Dr. Dawid Bulwa; 4) Hersch 
Luzer Heller ze Lwowa: 5) Samuel Spira. 

Onólno-żyłowski Zwiazek robotniczy Ennd (Nr. 
4: 1) Dr Henrvk Schre ber, adwokat z Krakowa; 
2) Dr. Henryk Ehrlich, drukarz z Krakowa; 3) Wi- 
klor Halper z Warszawy. 


Jagiellońskiego dr. 


szpitala ' 


Jedność robotnicza chłopska (Nr. 13) Komun.: 
1) Paweł Sierankiewicz z Krakowa: 2) Piotr Mier- 
nik, metalowiec z Krakowa; 3) Jerzy Cieszeńko 
Sockacki z Warszawy j 4) Bernard Markowicz z 
Krakowa. 

Z'ednceczenie robotników Krakowa: 1) Wiktor 
Wanie'ista; 2) Edmund Karaś; 3) Mieczysiaw Jeż 
i 4) Efroim Hoemik. 

Żydowsko-socjalna parla robotnicza Ponłe Ston: 


1) inż. Anzelm Re'ss z Warszawy: 2) Benjamin 
Kchn z Warszawy i 3) Haskel Friedherg z Kra- 
kowa. 

Onólno-żydowski narodowy blok wyborczy: 1) 
Lewin Aron, rabin: 2) Szapira, rabm; 3) Baumin- 
fer Izaak, przemysłowiec. 

Komitet Bezpartyjny żvdów: 1) Dr. Schreiber; 
2) R Steinberg; 3) Savkhein. 

Lista P. P . S. lewica, Andrzej Czuma, sekre- 
tarz partii, Piotr Spalek. ślusarz, Władysław Po- 
bożniak. kowal, Józef Madel, robotnik. 

Lista „Pobotniczego żvdowskiego komitetu wy- 
borczeqo Poale Syon“. Bitkin Jakób, radny mia- 
sta Warszawy, Fuchsbaum Antoni. dziennikarz z 
Warszawy, dr. Schiffamn Leib, lekarz z Łodzi, 
Sagan Szachna Efrom, biuralista z Warszawy, 
Abeiman Mina, nauczycielka z Warszawy i Ry- 
chter Lejzor, stolarz z Warszawy (Jak widać 
ani jelen kamdydat tej listy nie mieszka ani w 
Krakowie. ani w Małopolsce. Red.). 


Listy okręau Nr 42. 
Kraków powiat - Chrzanów » Oświęcim" 
Olkusz - Miechów. 


DO SEJMU: 


Kraków, 3 lutego. (PAT) Do komis}! wyborczej 
(Nr. 42) Okr. Kraków-Ghrzanów-Oświęcim-Mie« 
chów-Olknsz, wpłynęły następujące listy kandyda- 
tów do Sejmu: 

Monerchistyczna Organizacja  Wszechstanewa 
(M. O, W.): 1) Henryk Przyborowski, rolnik pow. 
Miechów; 2) Noszczyk Pawel Józef, kupiec pow. 
Miechów; 3) Antosiak Jan, rolnik, pow. M echów; 
4) Gawinek Wiadysław, rolnik. pow. Olkusz: 5) 
Szymczyk Edward, rolnik, pow. Olkusz, 6) Kuku- 
ryk Jan, rolnik, pow. Miechów; 7) Twardowski 
Walenty, pow. Olkusz. 

Jedność Robotniczo-Chłopska: 1) Słerankiew'cz 
Paweł, pow. Kraków; 2) Sochacki Jerzy Ceszejko, 
nauczyciel. Warszawa: 3) Kurtz Jakób. student po- 
litechn. w Bernie, Chrzanów. 

Stronnictwo Ludowe Wyzwolenie: 1) Karkowski 
Tomasz. rolnik, pow Miechów; 2) Dr. Janik Mi- 
chal, prof. i inspektor szkolny, Kraków; 3) Be- 
dnarczyk Andrzaj, rolnik, Miechów; 4) Bonecki 
Józef, rolnik. pow. Olkusz; 5) Kurbiel Mikolaj, 
rolnik, pow. Miechów; 6) Sroka Stanisław, rolnik, 
pow. Miechów; 7) Netelski Aleks., prof., pow. Ol- 
kusz; 8) Jarosz Anton., rolnik, pow. Oświęcim: 9) 
Włosek Wincenty, nauczyciel, pow. Miechów. 

Żyd. socjal. partja rob. Poale-Sjon (Zjed Z. C. 
S. P: 1) Chaske! Friedberg. urz. pryw., Kraków; 
2) Benjamin Kohn, cholewkarz, Kraków; 3) Chajm 
Henig, urz. pryw., Kraków. 7 

Ponadto następującą listę kandydatów do Sena- 
iu zgłosił „Związek CGhołpski*: 1) Stączek Stan. 
b. minister, Kraków: 2) Gajewski Leon, rolnik, 
pow. Gorlce; 3) Gnntkiewicz Michał, rolnik, pow. 
Kraków; 4) Potyrała Tomasz, rolnik, pow. Mielec. 
5) Waligóra Józef, rolnik, pow. N Sącz, 6) Lipas 
Jan, rolnik, pow. Limanowa: 7) Kaczmarczyk Fr., 
rolnik, pow. Żywiec; 8) Kądziołka Ambroży, rolnik 
pow. Brzesko; 9) Janas Piort, rolnik, pow. Dabrowa 
k Tarnowa; 10 Malita Jan. rolnk, pow. Strzyżów: 
11) Stachura Wojciech. rolnik, pow. Strzyżów; 12) 
Zaucha Stanislaw, pow. Tarnów. 

Żydowski Robotniczy Komitet Wybozczy Poale- 
Sjon: 1) Lew Ieek-Juda, radny m. st. Warszawy, 
nauczyciel, Warszawa; 2) Buxbaum Antoni, (Na- 
tan), radny m. st. Warszawy, dziennikarz, Warsza- 
wa; 3) Szyfman Lajb dr.. wiceprezes Rady miej- 
ekie m. Łodz.. lekarz. Łódź, 4) Holenderski Lew. 
radny m. Łodzi, Łódź (prac. handl); 5) Sagan 
Szachne Efroim. biuralista, Warszawa! 6) Abelman 
Mna, nauczycielka, Warszawa. 

N. P. R. Sejm: 1) Dr. Stanisław Klimecki; 2) 


A PO rz zzz ZZOZ Z O ZZ 


ma aremie'), malująca życie torcadorów i całe 
środowisko tego na'bardziej narodowego, a za- 
razem krwawego na śmiecie „sportu“ hisz- 
pańskiego;. „Ziemia wyklętych*, dramatyczny 
romans ze stosunków wiejskich w okalicy 
Walencji na tle walki pomiędzy wielkimi 
właścicielami obszarów ziemskich a ich dzier- 
żawcami (również pnzełożeny na jezyk pol- 
Ski), Inne powieści Ibaneza wprowadzają 
czytelników albo na teren romansu historycz- 
nego, lub wojennego — jak jego słymna po- 
wieść „Czterech jeźdzców Apokalipsy", napi- 
sana podezas woimy i rozsławiona na cały 
świat przez film, osnuty na je, tle. W pawie- 
ści tee daje Ibanez obraz walk między Fran- 
cuzami i Niemcami podczas wielkiej wojny 
eurcpeiskiej. Samo się przez się rozumie, że 
jako demokrata 1 republikamin, Ibanez staje 
w tej powieści po stronie republikańskiej 
Framcji przeciwko prowadzenym przez „kaise- 
ra“ zastępom wojennym niemieckim, dając 
plastyczny, a wstrząsaracy obraz ich osru- 
cieństw. Akcja tej powieści osnuta jest koło 
postaci młodego Arzentyńczyka, pochodzącego 
z rodziców francuskich, który na wieść o woj- 
mie wyieżdża do Framcji, wstępuje do armji 
francuskiej i ginie po bohałersku w walce. 
Osmuty na tle tej powieści film, był pierw- 
szvm filmem wojennym, który wstrząsnął 
światem. Poszvdł też za nim rozgłos autora. 
Sfilmowamo i inne ego powieści, jak „Krew 
na arenie“ (gdzie główną rolę gral słynny 
Valentino). zaproszeno Ibaneza do Ameryki, 
gdzie napiszł on także specjalne scenariusze 
dla filmów, a później według nich powieści. 


Do tych pawieści należy utwór fantasłycznn- 
utopijny „Raj kobiecy”, dający obraz świata 
pod pamowamiem i rządami wyłącznemi ko- 
biet, oraz wymikłe wskutek tego wśród spo- 
łeczeństwa zmiany, pod względem socjalnym 
i politycznym, naukowym, moralnym i filozo- 
ficzmym, a później druga pawieść .,Pnzeci- 
wnicy kobiet“, stanowiąca  amtytezę tamtej. 
Oha te utwory zostały przełożone na język 
polski, taksamo jak powieść „Mare Nostrum“, 
obrazująca wojnę momską, oraz powieść ma- 
lująca stosunki w Moksyku pod rządami zdo- 
bvwców. Przełożcne też zostało na język poľ- 
ski kilka nawet fbameza, których tłomaczenia 
ukazały się w różnym czasie w dziemnikach. 
Liczba jednak dzieł napisanych przez Ibaneza 
jest znacznie większą — istnieją jeszcze w ję- 
zyłku hiszpańskim cztery powieści jego, nie- 
zname potskim czytelnikom. 

Jak widać z powyższego, kariera lbameza 
była poprostu świetna. Jego utwory miały 
w całym świecie populamość tak szeroką, 
jaka niewielu autorem przypadła w udziale. 
Imię ich automa otoczone było w całym, świe- 
cie uznaniem i sympatją. Sympałja ta też 
tylko wzrosła. gdy Ibanez został przez kró- 
lewski rząd hiszpański skazany po raz drugi 
na bamicję, a majątek jego w Hiszpanii zase- 


kwestrowamy. Schronienie znalazł Ibamez, 
taksamo, jak drugi wygnany wielki pisarz, 
a zarazem uczeny hiszpański, Miguel de 


Unamuno, na ziemi francuskiej, gdzie zamie- 
szkał na Rivienrze we własnej willi w Mento- 
nie i gdzie też życia dokonał, oraz znalazł 
grób po śmierci. SŁ M. 


OWA REFORMA 


Franciszek Obrzód; 3) inż. Karol Staś; 4) Michał 
Grajek. 

Stronnictwo Ghiopskie: Sejm: 1) Jan Gawor; 2) 
Józef Kotnis, 3) Franciszek Umuła; Senat: 1) Sta- 
K wół Kormanek; 2) Jan Biernat; 3) Feliks Gryl- 
ski. 

Bund: Sejm: 1) Dr. Szyja Fensterblau; 2) Hirsch 
Ehr lch; 3) Wiktor Alter. | 

Qg5lno-żydowski narodowy blok wyborczy: do 
Sejmu* 1) Majer Szapira, 2) Feiwel Stempel; 3) 
Mojżesz Dentscher, 4) Józef Hirsch Słernberp: do 
Senatu: 1) Aron Löwin; 2) Majer Szapira; 3) Moj- 
żesz Szapira. 

Zjednoczenie narodowo-żydowskie W Małonol- 
sce: Sejm: 1) Dr. Abraham Ozjasz Thon; 2) Joa- 
him Nougqer; 3) Dr. Otto Menasche; Senat: 1) Dr. 
Juda Zimmerman; 2) Joahim Neuger; 3) Dr Abra- 
ham KonrhAuser: 4) Efroim Rorowitz. . 

Zwą'zek chłopski: do Semu: 1) Tadeusz Stepiń- 
ski; 2) Władysław Domagalski; 3) Fr Paluchow= 
ski (dalsze nazwiska opuszczamy), do Senatu 1) 
Stanisław Słączek; 2) Leon Gajewski; 3) Michal 


Knutkiewicz i t. d, 
- t. ù | s 


Lista kandydatów ChD.-„Piasta" 
woj. Krakowskiego brzmi: 

1) Andrzej Średniawski, b. senator: 2) Ks. Du- 
dwik Kasprzyk, lat 46; 3) Jan Owiński, lat 43, e- 
mer. kurator: 4) Feliks Koczur, lat 45„b. poseł na 
Sejm Ustawodawczy; 5) Stanisław Spr ngwald, 
jenerał dywizji w sianie spoczynku, 6) Adam Kres 
żel, b. poseł: 7) Józef Maczka, rolnik: 8) Antoni 
Wójck, robolnik magazynowy: 9) Jan Szczęśniak, 
lat 51, rolnik. 


PY Warszewie. 


do Senatu z 


Warszawa, 3 lutego. (Wir) W ciąpu dnia dzi- 
siejszego zgłoszono dalsze listy okręgowe kandy- 


datów do Sejmu i Senatu na Warszawę-miasto. 

Lista Bezpartyjnego Bloka Współnracy z Rządem 
na pierwszych miejscach: płk. Sławek, min. Ro- 
mocki, prof. Makowski, Słypiński, prezes Stow. 
urzędników. - 

Lista Katolicko-Narodowa, będąca jak wiadomo 
wynikiem porozumienia, osiągniętego na terenie 
Warszawy pomiędzy komitetem wyborczym Kało- 
licko-Narodowym (ZLN; a blokiem Katolicko L.u- 
dowvm (Ch.-D) zawiera nazwiska: prof. Roman 
Rybarski, ks Marceli Nowakowski, mecenas Bitt- 
ner, red. Stanislav Stroński, Irena Puzynianka, 
ks. Gąsiorowski, W. Marjański, red Jan Rembie- 
liński. 

Na czele listy bloku mniejszości narodowych, 
zgłoszonego następnie, stoją pp. Grynbanm, Hart- 
nlass i Farhstein. 

Lista „Wolność“: 
szewski i Jan Zawada. 

„Bezpartyjni Katolicy": Stanislaw Tomczak. 

N. P. R.-prawica: b. pos. Michalak. 

Niezależna partja socjalistyczna: Józef Kruk i 
Zaszłowt. 

Opolno-żydowski narodowy komitet 
Rirschhrann, Wiślicki i Pryłncki, 
Dziś zgłoszono następujące listy do Senatu: 
Lista Nr. 1: August Zaleski, min. spraw zagr 
Lubomirski Zdzisław. 

Nr. BS: Körner i Sabas. J 

„Siła Robotnicza“ Leon Jędrzejewski. 

Lista Nr. 33: Kirschhraun. ` 

P. P. S.: Limanowski. Sznołański. * 

Jedność Robotniczo-Chłopska (kom.) Warski. 
Katolicko-narodowy: Wasiutyńnski, Bogdan, No- 
wodworski Jan. 

P. P. S-lewica: Antonina Merkel. 


Lista komunistyczna 
nie została uricważniena. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4 lutego. Na: wczorajszem po- 
siedzeniu państwowej komisji wyborczej roz- 
patrywana była jedynie sprawa zgłoszonej 
listy państwowej Nr. 13, t. j. listu komunisty- 
cznej. W wyniku przeprowadzonych spraw- 
dzeń, dokonanych przez głównego komisarza 
wyborczego, okazało się, że wśród podpisów 
z okręgu warszawskiego figurowało na liście 
państwowej 1.700 podpisów, z czego uznano 
tylko za ważne 544, z których znowu gene- 
ralny komisarz wyborczy zakwestjował 110 
podpisów, jako wykonanych przez jedne i te 
same osoby, oraz 21, t. zw. znaków ręcznych, 
czyli, że na tej liście było mniej aniżeli 500 
podpisów. Pozatem stwierdzono, że na liście 
w okręgu wyborczym nr. 21 Będzin przeszło 
600 podpisów nie mogło być sprawdzonych 
wskutek ich nieczytelności, względnie z po- 
wodu wadliwych adresów. 

Wobec czego generalny komisarz wyborczy 
p. Car przdstawił komisji wniosek unieważnie 
nia listy nr. 13. Nad wnioskiem tym wywiąza 
ła się w komisji dyskusja, poczem przystą- 
piono do głosowania za wnioskiem głosował 
jedynie przedstawiciel chadecji, adwokat Ku- 
szyński, przeciwko wnioskowi pp.: Pużak 
(PPS). Szumański (Wyzwolenie), Hartglass 
(Koło żyd.) i Wrona Str. Chłop.) Przedstawi- 
ciele Z. L. N., Ch. N. „Piasta“ wstrzymali się 
od glosowania. 

Wobec odrzucenia wnicskn generalny ko- 
misarz zażądał od komisji, aby zgodnie z po- 
stawieniami ordynacji wyborczej komisja o- 
rzekła. ile podpisów na liście nr. 13 jest wa- 
żnych. Na wniosek p. Hartglasa komisja u- 
chwaliła, że na liście okręgu wyborczego nr. 
1 Warszawa, autentycznych rest 886 głosów, 
na liście okręgowej nr. 21 Będzin, 980 podpi- 
SÓW. 


Analogiczne uchwały zapadły co do listy 
senackiej nr 13. 


Listy okręgu poznańskiego. 


Poznań. 3 lutego. (Sz). Na ręce okręgowego ko- 
misarza wyborczego w Poznaniu wpłynęły dziś 
nasłępujące listy kandydatów do Seimu: 

Nr. 21 Narodowo-państwowy Blok Pracy: 1) Cze- 


Tadeusz Wieniawa-Diugo- 


wyborczy: 


Sław Chmielewski, adwokat, 2) Leon Surzyński; | 


3) Franciszek Surzyński; 4) Jan Jakóbowski; 5) | 
Adam Roszak; Nr. 24. L'sta kałolicko-narodowa: 
1) Romuald Paszkowski, prolesor gimnazjalny; 2) 
Miklaszewski, krawiec; 3) Smoczyńska A. właści- 
cielka magazynu: 4) Jan Zabłocki; 5) Adam Pio- 
łrowski, — Nr. 7. N. P, R.-Prawica; 1) Jamak Sta- 


i hie snrawy 


— RR ŘĖ 


misław, adwokat; 2) W, Milczyński, urzednk Pry- 


hwatny ;.3) Ziętek. Bernard, restaurator: 4) Kulczyń- 


ski, robotnik. Nr. 18. Lista Bloku mniejszości na- 
rodowych z red. Styrą na czele. Lista P. P. S. bez 
wniosku o przyłączenie do listy państwowej: Adam 
Szczypiursk., ławnik mag. warszawskiego. == Li- 
sta Nr. 30 — lista Katolickiej Unji Ziem Zacho- 
dnich obejmuje 14 nazwisk: Wojciech Ozimina 
Chrześc. Roln.), inż. Jezierski, (stan. średn ). Bre- 
stek (Zjednoczenie Włościan), Stanislaw Bresiń- 
ski (Ch. D.), Łapiński (Chrześc. Roln.), Adamek. 


LISTA DO SENATU > 


Katolickiej Unji Gospoderczej Ziem Zachodn ch 
z woj. poznańskiego: 1) Tadeusz Szułdrzyński; 2) 
Gruniński Stanisław; 3) Majchrzycki Franciszek; 
4) Jan Frączkowieka; 5) Stanisław Kozłowski; 8) 
M.chal Grzymała; 7) Teofil Preis, 


We Lwowie i Małonolsce Wschodniei. 


Lwów, 3 lutego. (©) W piatek złożono w prrago- 
wej komisji wyborczej we Lwowie, liste kandydacką 
Nr I BRB. W. R. Lista zawiera z okręgu lLwów- 
miasto, na miejscach pierwszych nasępujące 0a- 
zwiska: a 

1) aninister przemysłu | handln Kwiatkowski, 2) 
profesor. politechniki lwowskiej Tokarski, 3) prezes 
Izby rekgdzielniczoj Pammer i artystka rzeżhiarka 
Drexlerówna. + à 

Czołowym kandydatem R. B. W. R. w nkretu 
Lwów powiat Jest dr. Zdzisław Strańad, w okręgu 
stanisławowskim Jen. Górecki, prezes lanka Oospor 
durstwa Krajowego i b. poseł Mianowski, w okregu 
samihorskim b. senator Bojka i inż. Bryła, w okregu 
przeniyskim prof. Garlieki, w okregu 5tryj—Drono- 


byez dr Wojciechowski, w okręgu rzeszowskim h. 

senator Bojko. P 
Czołowym kandydatem Unda na Lwów=miasto 

jest w miejsce cofniętego ks. Kanica' ro, chirurge 


dr, Buraczyński, W myśl zawartego niiędzy partiami 
ukaińskienii komnromisn, a którego doiscin do SEn- 
tku w środę donosiliśmy, poza listą Unda nie hędzia 
wystawiona we Lwowie Żadna lista nkraińska. 


Listy do Seji mu i Senatu 
w Kielerkiem. 


Kielce, 3 lutego. (w) Zalnszamia liet kandydatów w 
okręgach wyhorczych województwa kieleckiego Jest 
w pełnym toku, 

Listy B. B. W. R. na tererle województwa klielec= 

klogo sa nastepujące: w okreen kieleckim Maturkie< 
wiez Tudensz, b. sekr. poselstwa polskiego w Sotil, 
Węrelichowski Ignacy, rolni. Klużniak Roman, nrez. 
Stow. rzemieśln, chrześc. w akręgu będzińskim prif, 
Zarański, Jan Łakota. valnik, b. posel, dr Marelński 
Józef. lekarz. w okręgn radamskim jen. Górecki. pre- 
zos Banku Gvep. Kraj. Baċmaga Józef, rolnik, Lb 
ski Michał nrzemysłowiec, proz, Zw. legjonistów. W 
okregu Hżeckim h. minieter Targowaki Józef. Wa- 
claw Dłneosz, rolnik W okregu sandomierskim Ra- 
dosz Stanisław. rolnik dr Krawczyński Stanisław. 
lekarz. Karwacki Wacan, ralnik W okręgu czesto- 
chawskim; Jędrzejowicz Janusz. dzieunikarz, Sira- 
żyński Tomasz, rolnik Furmańczyk Antoni. prez. okr. 
zarządn N. P, R. 
3 Kandydatnry B. B W. R. do Senatn w wojewódze 
twe kleleckiem: b. senator Gaszyński, hr. Lean Łu- 
hteński, b. senator Myeltski Ignacy., Holender Fran- 
eiszek, ralnik. p. Emilja Manterfel. wdowa po Ś. p. 
wojewodzie. P. P. S. złożyła listę kandydatów do Se- 
natn w której na pierwszem miajscu figuruje Posner 
Stanisław. 

1 tak w okręgu kieleckim Polski blok katolf- 
eki zgłosił listę, na której nn pierwszem miej- 
sen znaldnie ste Sohczyk Pintr. ralnik, b. prezes Zw. 
okr. „Piasta. Na liście Rlaku katolieko-narodaweka 
w akręzu bedzińskini dr Bieleek! Tadeusz. Karcz Jan. 
rolnik. W okręgu radomskim na liścia „Wyzwalania'* 
Nawakowskł Stanisław, h, posrł. Na liście Rinko ka- 
Ha | a Ip e 7 ma kia pr- 
Kok EEE T T TE g cr w, rałni a 
EEK chłopskiego CEDAS FrAnstęrółŚ h, 
noaółs M onkrenip ilżcekim nin airaa Zwlązk daal y 
chłopskiej (była N. P Ch.) b. posel Balin. Na liścia 
„Wyzwolenia b. pansel Kancltński, Palski blok kato. 
licki (Ch. D. i Piast) w tym okręgu na plerwszem 
miejscu Mazur Jan, rolak, na drugqiem Żałnierek 
Józef, nantzyciel gimnazjalny. Blok katolleko-naro- 
dowy: na nierwszem miajseu Rituła Józsfa. sedziego 
nokajn, P. P S. na nierwezen miejacn b. posła 
Pnezka Antoniego. Strannietwa chlopskie na pierw- 
szem miejs u: Galecki Jano, rolnik. 


Ras Girme SEimskeu. 


Katowiee, 3 Intego. (H) W Anin dzisiejszym zło- 
Żkono na ręce komisarza wrhorczegu w Katowicach 
9 list. Mianowicie: 1 żydowską, 1 niemlecka. 1 pole 
sko-niemlecką (P. P. S.), wreszcie 6 Hst czysta nal- 
skieh. Rozbieie więc w obozie polskim Jest fatalne. 

Listę Beznartyjnego PRlaku Wsnółpracy z Rzadem 
prowadzi w Katowieanch p. Alolzy Kat, były poseł 
N. P. R; 9 Jan Karkoszka. nrzednik w gminie Mi- 
kołowie: 3) Teofil Pajda: 4) Wilhelm Murek; 5) Jó- 
zef Nowak, urzednik z Wodzisław'a. ' 

Na liście da (Senatu figurnie: Ks. nrałat Londzin, 
Wiehnł Grajek) noseł na Saim ślaskł: Józefa Bro- 
nowska, włościanka z Wielkiej Żegliny, pow. Tar- 
nowskie Góry. 

Lista manarchistyczna: prof. 
z Wilna. Smorzok przemysłowiec, 
z Katowie. 

Lista Mlaku Jedności rahatniczo-włościańskiej fka- 
muniścil: Józef Wieczorek, Wincenty ”rawczyk. Da 
Sonatu: Wróbel Michał z Królewskiej [uty | Zas 
wisła z Łagiewnik. 

Listę P. P. $. da Seimu prawadzi p Machej Jó- 
zof 7 Cieszyna i Teszka Engeniusz z Katowice: do 
Senatu: p. Czanor Antoni z Królewskiej Huty i Ma» 
the] Józef z Cieszyna. 

Polski Blok Katolleki Chaderc]jl 1 Plnata" na Sla- 
skn: Kartanty. ks. Pawel Brandys, Wojricch Sosiń: 
ski, Tomasz Skowronek, Włańnycław Temnka. Paweł 
Wroncel. Tista do Senatn: Waicierh Karfanty, 
Brandys, Sostński i 


Alfnna Parcrewaki 
Werner Teodor 


ke 
prohoszez Wojciech adw. Ko- 
byliński. 

Lista PRlakn Gasnpadarczo-społecznegi: Oktawiea 
Marian, przedsiehioreca bndawlany: Koperski Enw- 
geniusz, Święty Franciszek (Obrona wierzytelności). 

Lista Błoku mniejszości narndaw.: inż. Jan Rozn- 
mok z Sieminnowie. ka Krafezyrski, były ponsel i 
Flrsehke August, dyrektor Kasy w Katowicach. 

Listę Zjednoczenia narndowere żydawskiega pro: 
wadzi rabin z Krakowa dr. Than, na drngiem miej- 
sen Miller Alfred, knpiee z Katawie. 

Liste Niezależnej Sorlallstycznej Tartjl Pracy do 
Sejmu, prowadzi: Fełlks Józef. sokreturz Zwiayku 
zawodowego w Watowieach: 2) Kanltułka Tomasz, 
robotnik z Pabinnies 3) Kałodziejczyk Falika, gór- 
nik z Świętachłowie. 

Pełnamocenicy Bezpartyjnego Blnkn Współpracy z 
Rzadem złożyli pismo protostniące da akrerowega 
komisarza wyborczego w  Natowiecąch przeciwko 
hrzmlieniu nazwy listy: Polski Riak Katolleki Cha- 
derji I „Piasta“ na Ślasku'* na nodstawie art. 1 
ordynacji wyborczej, Plast górnośląski 
wchodzi w skład Reznartylneca Rlnen Wasanńłnracy 
z Rzadem, a zatem nazwa ta wprowadzać może Wwy- 
horców w bład, 

W ostatniej chwili na rece kamisarza wyhorczero 
zełoszono Meta liste, mianowicie „Iuda nraenjacero 
Górneern Ślaska. Ligte tę prowadzi Wadamik Jan, 
rabolnik z Michatkowie, a dn Semastn Szteler Anto- 
ni. T ta lista nie ma nujmnielszych widaków nown- 
dzenla i została zgłoszona dzieki agitacji ludzi po- 
litvzznie nicodpowiedzininweh którzy nie zdałą RO- 

Zało r iccz iS. łikia zagraża spra: 
z powodu rozblea złosów. 


n— 


Aresztowanie b. nesta Qhoria 


Z Warszawy donoszą* Na skutek zarzadze- 
nia prokuratora przy sądzie okręgowym w 
Lublinie został wczoraj aresztowany w War- 
szawie b, poseł Okoń. Okoń zostanie odsta. 
wiony do Lublina do dyspozycji miejscowego 
sądu: 


albowiem 


wle polskiej, 


NOWA REFORMA 


Zaopatrzenie emerytalne dia ofiar walh z zaborcami 


Minister skarbu wuiésl na Radę mimistrów 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o zaopatrzeniu ze skarbu państwa 
b. skazańców politycznych. 

W myśl powyższego projektu, 
mie to przysługiwałeby: 

1) osobom, które przew powstamiem państwa 
polskiego skazame zostaly wynokami sądów 
b. państw zaborczych za działalność, zmierza- 
jącą do odzyskamia niepodległości Polski na 
karę ciężkich robåt lub inną karę pozbawie- 
nia wolmości na przeciąg conajmniej jednego 
roku i odbyły tę karę choćby częściowo, pod 
warunkiem jednak, że osoby wyżej wspomnia- 
ne nie są zdolne do zarobkowania, albo też 


zaopabnze- 


Wybuch tyfusu brzusznego pod Warszawą. 


przekroczyły 55 lat życia, nie mają zapewnio- 
nych środków albo ntrzymania; | 

2) wdowom po wyże wymienionych oso- 
bach, o ile nie mają środków utrzymania i me 
weszły w związki małżeńskie, sierotom do 
18 roku życia włącznie, oraz wdowom i sis- 
rotom po straconych za dzialalność politycz- 
mą, bez powyższych ogramiczeń. 

Przewidziana w projekcie wysokość zaopa- 
(rzenia równa się wysokości emerytur wypła- 
|canych weteranom powstań narodowych, /e 
względów budżetowych. mogłvby one być 
przyznawame i wypłacane dopiero od początku 
nastepnego okresu budżutowego, t. j. od 1-go 
kwietnia b. r. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 4 lutego. W Mamkach pod War- | Marok oddział robotników taboru miejskiego, 


szawą wybuchła epidemii tyfusu brzusznego- 
Z nakazu władz sanitamych zostały w Mar- 
kach opieczętowane wszystkie studnie. Woda 
została oddana do ana lizy lekarskiej w pań- 
stwewym Instytucie hygjeny. Pozatem Zarzą- 
dzeno przymnsową dezyniekcję domów i ulic. 
M związku z tem wysłanę z Warszawy do 


Z Rady ministrów. 


Z Warszawy donoszą: 

W piątek 3 bm. o godz, 17,30 odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, na którem m. 
in. uchwalono: Projekt rozporządzenia Prez. 
Rzplilej o sposobie lokowania funduszów przez 
osoby prawa publicznego i osoby niewłasno- 
wolne, oraz o sposobie lokowania kaucji skła- 
danych z tytułu obowiązku publicznego, da- 
lej projekt w sprawie zmiany niektórych prze- 
pisów ustawy z dn 27 października 1921 o 
przepisach porządku na drogach publicznych, 
projekt rozporządzenia o nstanowieniu insty- 
tutu badań konjunktur gospodarcych, projekt 
rozporządzenia o fnnduszu obrotowym refor- 
my rolnej, proj kt rozporządzenia o uprawnie- 
niach. służby folwarcznej, tracącej pracę w 
związku ze zniesieniem służebności, projekt 
rozporzadzenia w śprawie przedłużenia okre- 
sn zasiłków wskazanego w usławie z dnia 18 
lipca 1924 o zabezpieczeniu na wypadek bez- 
rohocia w sezonie martwym 1927-8. 

Pozatem na wniosek ministra robót publ. 
Rada ministrów uchwaliła doniosłej wagi pro- 
jekt rozp. Prez. Rzplilej utworzenia biura pro- 
jektu me!joracji Polesia. W końcu nchwalony 

„ Został projekt. rozporządzenia o przymusowym 
połączenin nieruchomości dobudowanych z 
kanalizacją i wodociągiem miejskim w mia- 
stach Lublime, Radomiu, Piotrkowie, Często- 
chowie, Kielcach, Dąbrowie Górniczej i So- 
Shaowcu. 


Z obrad konferencji 


międzynarod. prawa prywatnego. | 


W dniu 28 stycznia b. r. zakończyły się 
w Hadze, tnwające tam od 5 stveznia b. r., 
obrady VI Sekcyi konferencji międzynarodowe- 
go prawa prywatnego. 
udział 22 państw. przeważnie należących do 
komwencyj haskich prawa miedzynarodowego 
prywalnego z roku 1902 i 1005. Podczas obe- | 
cenej sesji przedyskutowano w czterech ko- | 


misjach kcnferencji zagadnienia międzynaro- 
dowego prawa spadkowego, rewiz e konwencji 


EWA ŁUSKINA. 


KARNAWAŁ NA POŁUDNIU 


(W PRZEDEDNIU OTWARCA KARNAWAŁU W NIZZY) 


Już niewiele dni pozostaje do uroczystej 
inauguracji karnawału na „Jasnym Brzegu”, 
która tradycyjnie przypada w dniu 12 lulego 
na placu Masseny i w Alei Victoria, miasta 
Nizzy. Cała Riviera zresztą, ten naszyjnik z 
drogich kamieni, jaki legł na jasnej piersi 
Śródziemnego Morza, wszystkie te miasta we- 
scla i zabawy dla wybrańców fortuny, jak Can 
nes, Mentona i inne, naśladują len gest szczo- 
drobliwego magnata, podejmującego kosmo- 
politycznych gośči z całego świata — co im 
się zresztą stokrolnie opłaca. W szczęśliwej 
krainie słońca, gdzie hudzi się gorące życie 
wtedy, gdy u nas hulają jeszcze na dobre zi- 
mowe śniegi i zawieje, dzień otwarcia słyn- 
nego karnawału slaje się prawdziwem świę- 
tem powitania królowej Wiosny. Na jej to 
cześć wyjeżdżają na ulice kałwakady deko- 
racyjnych rydwanów, malowane, rzeźbione i 
złocone wozy o allemorycznych grupach, po- 
śród istnej powodzi kwiałów i toczą się na 
platformach z kółkam olbrzymie, groteskowe 
figurv, rozwija sie walka kwiatowa, serpen- 
tyn i confetti, z naslaniem zmroku płoną ol- 
brzymie illuminacje i tęczowe Światła, a w 
nich wiją się stubarwne korowody maskowe 
4 kosłjumowe, ku heztroskiej uciesze miodzy- 
narodowej elity rodu i pienądza. Cala Nizza 
przemienia sie w salę balową pod otwartą 
kopułą wiecznie pogodnego nieba o niezna- 
nej u nas inłenzywności koloru, jakby było 
wydrążone w olbrzymim szalmze, z drugiem 
niebem, spałem na ziemię, bezgraniczną roz- 


celem upnzątania nieczystości. Wypadki za- 
chorowań objawiają się wśród niezamożnej 
ludności w wieku dojrzałym. Chorzy przewo- 
ženi są karetkami  specjalnemi do szpitali 
warszawskich. Epidemja zagraża poważnie 
Warszawie. 

a e 


z 1902 i 1905 r. pod kąlem widzenia poło- 
żenia prawnego bozpaństwowców i osób pu- 
siadających więcej, niż jedno obywatelstwo, 
pomoc prawną dla ubogich, między narodową 
umowę kupna-sprzedaży. Przyjęto i uchwalono. 
przedstawić do wiadomości i cpimji rządów: 
proekt umowy międzynarodowej w przedmio- 
cie spadków, prajckt umowy o prawie ulo- 
gch, popramiki do umów z r. 1902 i 1905, dv- 
tyczące bezpaństwawców i osób posiadających 
więcej niż jedno obywatelstwo. Przytęto tak 
samo drobne poprawki do projektów, uchwato- 
nych na popnzedniej 5-tej sesji w r. 1925, 


wreszcie projekt protokolu samodzielnego, 
umożliwiającego dla państw, podpisujących 
protokół, przyjęcie obowięzkawej interpretacji 


stałego trybunału baskiego dla imtenprelacji 
konwencn z r. 1902 i 1905. Sprawa między- 
narodowej umowy kupna-sprzedaży podlegać 
ma dalszym sturdjam przed zobramiem się na- 
stępnej 7-mej sesji. 

Przewodniczył VI-ej sesji komferencfi pierw- 
szy delegat rządu holemderskiego, sędzia 1.o- 
der; rząd polski reprezentowali: Michał Ro- 
stworowski, profesor Uniwersytetu Jagielloń- 


skiego, Leen Babiński, docent wyższej szkolły:| 


handlowej” w Warszawie. Prof- Rostworowski. 
powołamy był na przewodniczącego komisii, , 
zajmującej się zagadnieniami prawa spad- 
kowego. 


(O. O 


I 
ZAKŁAD TECHNICZNO- DENTYSTYCZNY 


EUGENIUSZA PIETRONIA 


W kenferencji brało! 


KRAKÓW. ULICA KARMELICKA L. 12 I. PIĘTRO. 


Godz. przyjęć od 9—1 i od 38 w. w niedziele 
i święta od 10—132, 

Dla P. P. Urzędników, W NARA Akademi- 

ków i Uczniów szkół średnieh. znaczne ustępstwa 

i dogodne warunki spłat. 89 

Gahinety nowocześnie urządzone. — Osobny ga- 

binot dla pań. — Opieka lekarsku nu micjscu. 


a ZATO ZE 


i) DODANO 


wp "FAM 


jak 
się jak dyament, 
wszysłkiemi czarodziejskiemi odcieniami naj- 


toczą morza, grającego mora drobnym 


rytmem fal, mieniącego 


subłelniejszych barw i wzruszeń. Taką być 
musrała ongiś stolica rozkoszy starożytnego 
świata, przesławne Baye, gdzie się zabawiały 
kochanki Gezarów, 


J zawsze, odkąd pamięć sięfa, czarowne 
krainy południowej Europy były tą ziemią, 
umiłowaną przez hogów, którzy tu zstępowali 

na jasne brzegi, aby wieść dalej swe olimpi!- 
skie igraszki. Zanim berło nowożytnego lu- 
xusu i zabawy przeszło w ręce Francji, Italja 
była tą wybraną krainą, dzierżącą prym w 
dziedzinie piękna i wesołości, Okazuje się też, 
że nowożytność powtarza jedynie i to w for- 
mie zwulyaryzowanej, obchody, wiodące się 
niewątpliwie wprost od uroczystości wiosen- 
nych klasvcznej Grecji, które drogą poprzez 
Rzym  ihimperatorów z kolei drogą spa- 
dku do udziełnych księstw „i republik 
włoskich, wytwarzając tu, odpowiednio do 
warunków miejscowych, pewne typy karna- 
wałowych obchodów, kłóre możemy w pe- 
wnym stopniu naśladować, ale które przewyż 
szyć — niepodobna! Takie dwa silnie odcina- 
jace się typy mamy w karnawalach rzym- 


skich i florentyńskich z epoki Medyceuszów, 
oraz w karnawale weneckim z doby Rococca. 
Są to owe momenta, kiedy nasilenie tych za- 
baw w danych centrach, oraz ich strona ar- 
tystyczna i dekoracyjna, osiągnęły SWÓJ 
punkt kulminacyjny. 

Karnawał nicejski jest połączeniem lrady- 
cyjnych cech tamtych — z akcentem i sma- 
kiem najkrańcowszej współczesności Swoim 
dworem króla karnawału. pochodami i deko- 
racyjnemi rydwanami, nawiązuje wprost do 
tradycji medycejskich, gdy groteskowa strona 


ROMAN ERANDSTAETTER. 


Czerwonym gontem dachu, niby chłopiec 


Z Redui Prasy. 


Zamieszczamy zdjęcie, przedstawiające grupę kostimnów z Reduty Prasy, która odbyła się w nocy 
z 1 pa 2 lulego w salach Starego Teatru. 


Czarnoksięstwo. 


Tej nocy pod oknami zakwitły jabłonie, 

iw drzewnych okienicach lakierem posputych 
sękamj zanuciły śpiewne drzewne wonie | 
wśród pulskiej macierzarki i pachnącej rnty. 


Zaszumiały kenary. i oddech gałęzi 
cieniami się kołysał na miedzianej ziemi, 

a tonac w ramach okna jak w szklanej uwięzi 
nad drzewną szuraia! ramą pękami białemi, 


Noc biła błyskiem planet w liściastej koronie, 
świt powoli się wsysał w wilgotną pierś nieba; 
drzewo drzewnych okienic i drzewo jabłoni 
kiło jednym zapachem dosiałego drzewa 


Oczek.wanie. 


Piństwi gośpedarnego stodoły i gumna, 
do ciężkich tęskniąc kłosów i ziarn poży- 


tecznych, | 
| mał święcenia kapłańskie w raku 1597 1 obec- 


swą pustką 
roznmną. 


wzdychają wolnem wnętrzem, 


|„wiskupem-sutraganem 


Pełne ciszy gościnnej i suszy bezpiecznej 
na radosne przyjęcie, z przeznaczenia dumne, 
co im zdało opiekę nad pokłosiem miecznem, 


zdrowy | 
spłonione, już witają wóz mknący z za plotu. 
i żniwiarzy, po których w mozole lipcowym 


Spływa gęsto po karkach lśniąca struga potu, 

jzk smoła spływająca po osiach dębowych, 

śpiewających w czas skwaru wagę zdrowych 
snopów. 


zabawy, wraz z jej manekinami, sięgającemi 
głową wysokości pierwszego piętra, znajduje 
swój pierwowzór w charakterystycznych kon- 
cepłach karnawalu weneckiego. Dla uzmy- 


słowienia sobie tych różnie i podobieństw, nie 
od rzeczy będzie chyba, zapoznać się z nič- 
któremi z malowniczych obrazów (ych za- 


mierzchłych uroczystości. 

Na całem południu znamienną cechą kar- 
nawału jest jego naturalne zdemokratyzowa- 
nie się, już choćhy przez to samo, że zabawa 
nie ogranicza się w zamkniętej przestrzeni, 
chocby szeregu najw spanialszych Sal — iak 
to pozostaje jedyną możliwością `w naszych 
chłodnych klhmatach — lecz toczy się pod 
otwartem niebem, na placach i ulicach miej- 
skich, ku uciesze wszystkich uczestników czy 
widzów, mimo, że w ich zorganizowaniu gra ro 

ę kiesa i i fantazja możnych, oraz twórcza wy- 
fame artystów. Dlatego taka zabawa nie 
hywa i gyć nie może nigdy źródłem nienawn- 
ści i rozgoryczenia mas, lecz przeciwnie, sla 
nowi ich przywilej i chlubę. jest też potę- 
źnym środkiem dla władców zdobycia popu- 
larności, gdyż lud bawiąc się, odczuwa zam- 
r słuszną dumę ze swego rodzinņego mia- 
sią 


„Owe obchody i pąchody z dawnych czasów 
nie odcinały się też zbyt jaskrawym kontra: 
słem od tła, gdyż lam, sama ziemia kwitnąca 
1 rozzlocgne niebo, zarówno jak archilektura 
malownicza i dosłojna, jak barwisłość i ozdo- 
bność strojów ówczesnych. tak kobiecych, jak 
męskich, z warstw w vższych czy ludowych, 
nie razilo nicpokojąco, lecz złewało w jeden 
pelen i wspamały obraz, grający harmonijnie 
jak tęcza. 

Taine przytacza opis jednej z takich karna 
wałowych kalwakad we Florencji, przyczen 


FORTEPIANY 
PIANINA 
FISHARMONJE 


e KRAJOWE 
ZAGRANICZNE 
NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


RONIKRA. 


Kraków, 4 lulego, 


Nowybiskupsutragan Chełmiński 
€ core Romano“ donosi, że ks. kanmo- 
nik Kcnstanty Dominik został mianowany 
chełmitskim j bisku- 
bem tytularnym aprykijskim. i 
ks. Domimik, urodzony w roku 1570, otrzy- 


Osservar 


nie jest regensem * seminarjum duchownego 
w Pelplinie 

4 m 6 a 
Pożer amerykańskiego miasta. 


Donoszą z Neowęso Jorku o olbrzymim po- 
żarze, klóry poprzedniej nocy zniszczył dziel- 
nice handlowa miasta Fallriver. Szkody mają 


wymos,ć kilka miljonów dolarów. Wskutek 
przerwania komunikacji telefonicznej brak 
szczogólów. . 


(Telegram ishkrowy „N. Reformy“). 


Nowy York, + lulego. Podczas pożaru w 
Fall River ogień zniszczył ogółem 6 całych 
błcków domów (pomiędzy 7 niicami), Szko- 
da małterjaina wynćsi 30 miijonów dola- 
rów. 


jak pisze: „biorę jednę ze dwudziestu”. Przy- 
taczamy go w skróceniu: 

„Wawrzyniec Medyceusz chciał, aby kom- 
panja „Uulęza”, której był przywódcą, prze= 
szla pod względem okazalości kompanię „Dya- 
mentu“, udał się w pomoc do Jakóba Nardi, 
cnego i uczonego szlachcica florenckiego, 
który mu urządził sześć rydwanów. 

„Pierwszy rydwan, ciagniony przez dwa 
woły „przybrane w liście, przedsławiał wiek 
Saturna i Jowisza. Na szczycie rydwanu był 
Saturn ze swą kosą i Janus, trzymający klu- 
cze świątyni pokoju U stóp tych bóstw wyma- 
lowa} Ponlarmo wściekłość, uwiazaną na 
łańcuchu. Koło rydwanu dwunastu pasterzy, 
odzianych w skóry kunie i gronostaje, obu- 
tych w ciśmy starożytne, niosących kobiałki 
i ustrojonych w wieńce z liści. Konie ich mia- 
ły zamiast siodeł, skóry lwie, tygrysie i rysie 
z pazurami złoconemi, podgonia były ze zło- 
tyeh sznurów, strzemiona miały ksztalty łbów 
baranich, psich lub innych zwierząt, cugle 
były ze splotów srebrnych i liści. Za każdym 
pasterzem  postępowało czterech  skolarzy, 
trzymających pochodnie, podobne do gałęzi 
sośniny. 

„Cztery woły, pokryte kosztownemi mater- 
jami, ciągnełv dus rydwan. Z ich rogów 
złoconych zwieszały się wieńce kwiatów. Na 
rydwanie był Numa Pompiliusz, drugi król 
Rzymian, obstławiony księgami religijnemi i 
aparalami da sprawowania ofiar Następne Je- 
chalo sześciu oliarników na wspaniałych 
mułach. Zasłony, ozdobione liśćmi bluszczu, 
pokrywały int głowy. Suknie ich naśladowane 
z antyków obramowane były zlolem. Jedni 
trzymali kadzielnice z wannościammi lub mi- 
sy zlołe. Obok szły pacholęta, niosące świe- 
czniki starożytne. (C. d. n.). 
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BUDŻET KRAKOWSKIEJ GMINY IZRAĘLIC- 
KIEJ. Na zakończenie dyskusji ogólnej nad budże- 
tem na rok 1928 przedstawił na wczora;szem po- 
s.edzeniu Rady wyznaniowej prezydent gminy 
izr, dr. Rafał Landau, caloksztalt dzialalności 
gminy izr. w oslatnich dziesięciu latach. Omó. 
wiwszy znaczenie nowej ordynacji wyborczej 
l ustawy o organizacji mmin żydowskich w Polsce, 
podniósł dr. Landau dokonaną przez obecny zarząd 
gminy odbudowę i rozszerzenie szpitala gminna- 
fo, z którego rocznie kilkadziesiąt tysięcy osób 
korzysta, wybudowanie zakładu Roentgana, doko- 
namą przebudowę łaźni ludowej, założenie nowego 
cmentarza, przebudowę rzeźni, poczem omówil 
szczegółowo działalność gminy na innych polach 
życia spolecznego i filantropijnego, stwierdzając, 
że budżet gmimy jest oparty na realnych podsta- 


WIELKI BAL MIESZCZAŃSKI. Całe obywatel- 
į stwo W. Krakowa zejdzie się niewąlpliwie w so- 
botę dnia 11 b m. w salach Starego Teatru na 
wielkim balu mieszczańskim, mającym być odbi- 
ciem bradycyj dawnych tego rodzaju śwratnych 
imprez mieszczańskich. Dwie orkiestry 20 pp., pod 
| pośle mjr. J. Schreyera. Wstep 7 zł., bilet fami- 
limy (3 osoby) 15 zl, bilet akad. 3.50 zł. Wysylkę 
zaproszeń już podjęto. Biuro komitetu balu mieści 
się w firmie W. Truszkowski (Sukiennice 24—25, 
tel. 1103), gdzie podejmować można zaproszenia 
i bilety wstępu. r 

OFIC. KASYNO GARNIZONOWE W KRAKOWIE 
urządza w sobotę 4 b. m. o godz. 9 wieczorem 
we własnych salach przy ul. Zyblikiewicza 1, kar- 
nawalową tombole z tańcami. 

WIELKĄ REDUTĘ MASRKOWO-KOSTJUMOWĄ 


wach, zapewniających normalny rozwój - gminy. 
Po omówieniu spraw podatkowych i położenia 
finansowego gminy, przedstawił program prac na 
pnzyszlość, w szczególności konieczność budowy 
tamich mieszkań, budowy wielkiego zakładu dla 
slarców i nieuleczalnych, obowiązek gminy obję- 
cia wszystkich stowarzyszeń dobroczymnych i spo- 
lecznych,„ celem zapewnienia im należytego roz- 
woju, (tudzież konieczność rozbudowy szpitala 
i cmentanza, na które to cele winna gmina zacią- 
gnąć wielką pożyczkę imwesłycyjną. 

, Na wniosek r. dra Oberlamdara, uchwaliła Rada 
jednomyślnie przyjąć przedłożony budżet za pod- 
sławę obrad i wymaziła palne zaufame i podzię- 
„kowanie prezydjum gminy za ofiarmą i pełną po- 
świecenia pracę dla dobra gminy. 

NA FLACACH TARGOWYCH w dniu 3 b. m. 
notowano w Krakowie następujące ceny: 1 libr 
mleka zbieranego 30—35 gr. niezbieranego 41—45 
gr., śmietamki słodkiej 60—70 gr., śmietany kwaś- 
mej 1.80—2.40 zl, 1 kg. masła zwyczajnego 5.20-- 
550 zł, daserowego 6.60—7 zł., sera krowiego 
1.20—1.,30 zl., kopa jaj 12.50—13.50 zł., sztuka 
21—24 gl. Drób: kura 5—8 zł., kaczka żywa 6—8 
zł, gęś żywa 14—18 zł, indyk 15—24 zł, para 
kwiczołów 50—70 gr. zając w skórze 8—9 zi., 
bez skóry 4.50—5.50 zl, 1 kg. samminy 2.70—£.50. 
Jarzyny: 100 kg. ziemmiaków 9—10 zl., 1 kg. ziem- 
niaków 14—15 gr. tInarchwi 25—30 gr., cebuli 
55—60 gr, czosnku 1.50—1.60 zl, kalatjor 2—3 
zł, i kg. pietruszki 35—45 gr., selerów 35—45 gr, 
właszezuzmy 35—40 mr.. chrzanu 150—1.80 zł. 

FRYZJERZY WRÓCILI DO PRACY. Po kilku- 
godzinnej konfieremcji w dniu wozorajszym, którą 
strajkujący fryzjerzy odbyli z właścicielami. zakła- 
dów fryzjerskich w obecności insp. pracy Lipczyń- 
skiego, celm zlikwidowamia strajku — zebrani de- 
legarı podpisali umowę. Ważniejsze postanowienia 
umowy zbiorowej są następujące: 1) Pracodawcy 
uzmają Związek zawodowy pracowników fryzjer- 
skich i islniejące biuro pośrednictwa pracy przy 
tymże związku. 2) Majstnowie w razie zapotrze- 
bowania bądą komtraktować robotników umiesz- 
czonych na liście Związku zawoduwego pracowni- 
ków fryzjerskich a w wyjątkowych wypadkach 
za odą Związku zawodowego, moga angażować 
kwalifikowane siły z innych miast Polski. 3) Umo- 
wa powyższa obowiązuje jedynie maistrów, któ- 
rzy dotychczas nie przystali na żądania strajku- 
jących. Na podstawie powyższego porozumienia 
robotnicy fryzjerscy wrócili dziś w godzinach po- 
rannych dn pracy, 

Z DRAMATÓW LUDZKICH. W dniu 3 b. m. 
Anastazja Skrobek, służąca, zajęta w kamienicy 
pod 1. 1 w Rymku podgórskim, schodząc do piwni- 
cy w godzinach porannych, natknęła się w przed- 
sionku tejże piwnicy na trupa mężczyzny, u czem 
matychmiasł zawiadomiła policję, W ciągu docho- 
dzeń policyjnych ustalono, że są to zwłoki nieja- 
kiego Józela Szota, lat 60 liczącego, włóczęgi i ana- 
nego alkoholika, Nieboszczyk ubrany był w buty 
z cholewami i stare spodnie. Resztę garderoby 
miał spakoawaną w tobolku, który leżał obok niego. 
W przedsionku. który widocznie włóczędze służył 
za, schronisko. znaleziono wiązankę przegniłej sło- 
my, na której leżał porzucony kawałek czarnego 
chlisba, a opodal zaś stala półlitrowa flaszka ze 
spirytusem denaturowamym. Dzień przedtem w tej- 
żesamej kamienicy widziano Szota w stanie kom- 
plelnego podniecenia alkoholem, Zawezwamy je- 
kanz obwodowy wyraził opimię, że śmierć Szota 
mogła nastąpić wskutek zatrucia spirytusem dena- 
turowanym. Zwłoki przewieziono do zakladu me- 
dycymv sadowej. 

ZDERZENIE SAMOCHODU Z TRAMWAJEM. 
Wozoraj około godz. 4 po poludniu u wylotu 


na dzień 11 b. m. pnzygotowuje Oficzrskie Kasyno 
gamizonowe w Krakowie. 


á (ha 


„CZARNA KAWA“ w Klubie Społecznym odbę- 
dzie sie w niedzielę 5 b. m. o godz. 5-tej. 

„PSYCHOLOGJA CHOREJ KOBIETY", Wykład 
pod powyższym tytułem wygłosi dr. Klęsk w po- 
miedziałek 6 b. m. o godz, 7 wiecz. w Gallegjum 
x%ykładów naukowvch (Rynek A-B L 39, II p.). 

ODCZYT O POŁOŻENIU GOSPODARCZEM NIE- 
MIEC. Na zaproszenie Krakowskiego Towarzy- 
stwa Ekonomicznego, przybywa do Krakowa syn- 
dyk Izby hamdlowej z Wroclawia, dr. Freymaxk, 
czlem wygłoszemia odczytu o sytuacji ekonomiez- 
nej Rzeszy Niemieckiej. Odczyt dra Freymarka 
odbedzie się w sali Izby hamdlowej w Krakowie 
w dmiu 13 b. m. 

ZARZĄD ZWIĄZKU ZAW. AUTOMOBILISTÓW 
w Krakowie zawiadamia, że sekrełarjat czynny 
jst w dnie powszednie od godz, 6—9 wieczorem, 
w niedziele i święta-od godz. 10—12 w poludnie 
w nowym lokalu przy pl. Matejki 4 Tamże reje- 
stracja bezrobotnych szoferów, przyjmowanie no- 
wych członków, oraz zgłaszanie wolnych posad. 
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KONKURS DLA DZIECI — Dowiadujemy 
się, że znana toruńska fabryka pierników i 
czekolady Gustawa Weesego organizuje bar- 
dzo pouczający i ciekawy konkurs’ dla dzieci. 
Konkurs polega na tem, iż do każdej paczki 
deserowych katarzynek fabryka dołącza arty- 
stycznie wykonany obrazek, który dziecko, 
biorące udział w konkursie. winno wymalo- 
wać ołówkami kolorowemi lub farbami wo- 
dnemi, jakie są używane w szkołach. Należy 
z zadowoleniem podkreślić, iż zorganizowany 
obecnie kunkurs Weesego nie może być po- 
równany z konkursami, które dotąd były roz- 
pisywane z różnorodnych okazyj, nigdy bo- 
wiem w podobnych wypadkach, nie było po- 
łączone tak pomysłowo przyjemne z pożyłtecz- 
nem. — Firma Gusław Weese wyznaczyła za 
najstaranniej wykonane obrazki 189 premii 
ogólnej wartości 3.000 złotych, prócz tego za 
specjalnie artystyczne prace właściciele firmy 
posłanowili przesłać 


kie uznanie temu, istniejącemu od 165 lat 
przedsiębiorstwu, iż przez zorganizowanie 
konkursu, dało ono dzieciom naszych czytel- 
ników tak pouczającą rozrywkę. Konkurs po- 
siada naprawdę wszystkie warunki, aby wzbu- 
dzić zainteresowanie ogólne. Warunki konkur- 
su ołrzymać mozna we wszystkich sklepach 
kolonjalnych i cukierniczych bezpłatnie w ko- 
pertach zamkniętych. W każdej kopercie znaj- 
duje się pozatem jeden obrazek próbny. 99 
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UDERZENIA KRWI DO GŁOWY, ściskanissw o- 
kolicy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczu- 
lenie nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność, 
mogą być łatwo usunięte przy używaniu natura|- 
nej wody gorzkiej „Franciszka Józefa". Ścisłe da- 
ne naukowe potwierdzają, że woda Franciszka-Jó- 


ul. Wawńzyńca i Dajwór nastąpiło zderzenie 
tramwaju Nr. 3 z autem osobowem elektrowni 
miejskiej. Zderzenie było tak silne, że samochód 
uległ poważnemu uszkodzemiu, a jadące w nim 
trzy osoby odniosły szereg ran. I lak: Stanisław 
Prozołowiaz, lat 46, instalator elektrowni miejskiej, 
doznał kilka ran na twarzy, Władysław Maciejow- 
ski, lat 56, komtrałor elektrowmi, ramę dartą na 
sknomi i Józef Bednarczyk, lał 31, szofer, rany na 
brodzie. Lekanz Pogotowia opatrzył rannvch, a or- 
gana policyjne rozpoczęły dochodzenia, celem usta- 
lenia. kto pomosi wine wypadku, 

NIEOSTROZNY KASJER. Kaejenowi firmy „Ziar- 
mo. Wilhelmowi Grimbaumowi, skradziono 90 
szluk akcvi „Ziawno”. które pozostawił na biurku. 

W ŚWIAT NA ROWERZE. ZŻygmunłowi Marci- 
mowi, woźnemu U. J., skradziono w Rynku głó- 
nym rower, który pozostawił przed jednym ze 
sklepów. i 

AMATOR SŁODYCZY. Stanislaw Opoczyński, 
właściciel fabryki cukierków przy ul. Stromej 7. 


zefa w wypadkach zaparcia przy tych chorobach, 
daje najlepsze rezultaty, 97 


Z fewrenfuu. 


ZMNIEJSZANIE SIĘ KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W WARSZAWIE. Z Wanszawy donoszą: Komisja 
do badania zmian kosztów utnzymamia na posie- 
dzeniu dnia 3 b. m. ustaliła, iż koszty utnzymamia 
w Warszawie w okrasie od dnia 16 do 31 styczmia 
b. r. w porównaniu z okresem od dnta 16 do 31 
grudnia 1927 r., zmmiejszyły się o 1.40. 

PROF, DYBOSKI CZŁONKIEM AKADEMJI LE- 
NINGRADZKIEJ. Sowiecka ag. telegr. donosi, że 
na wroczystem posiedzeniu dorocznam Akademiji 
nauk w Leningradzie wybrano prof. Dyboskiego 
ze Lwowa członkiem korespondentem Akadelujt 
lenineradzkiej w dziale zoologii. 

NOWY PODSEKRETARZ STANU W XINISTER- 
STWIE ROLNICTWA. W dniu 4 b. m. ustepuje 
dlugoletni podsekretarz stan w ministerstwie nol- 
niobwa, dr. J. Raczyński. Stanowisko to obejmie 


domiósl do policji, że ze sieni domu, gdzie mieści 
się jego fabryka, skradziono paczkę, zawienającą 
40 kg. cukierków. 


Z karnawalu. 


BAL KRAKOWSKICH SPORTOWCÓW. 


W dniu 14 lutego bieżącego kamawału ozaka 
sportowy i akademicki Kraków nielada sensacja. 
Oto Koło Studentów Wychowania Fizycznego 
U. J. organizuje wielkie zawody we wszystkich 
sportach. Zawody odbędą się we wszystkich kon- 
kurencjach, a zwłaszcza zawodniczki przyjmują 
wszystkich konkurentów. Wszyscy lekkoatleci, 
pływacy, narcianze, piłkarze, głmnastycy. tennist- 
ści, kolarze, komiarze i 'mmi będą mogli zdobyć 
pierwszą nagrodę, co zadecyduje o ewentualnym 
wyjeździz na Olimypjadę. k 

Do konkursów dopuszczeni zostaną Í niezrzesze- 
ni sportowcy. Liczne fotogralje uświetnią zawo- 
dy wraz z imnemi niespodziamkami. Wszystkie 
pisma sportowe przysyłają przedstawicieli i re- 
cenzentów. ; 

Poczatek balowych zawodów o godzimie 9-tej 


długoletni podsekretarz stanu w ministenstwie rol- 
p. St. Czekamowski, naczelnik wydziału wytwóc- 
czości roślimnej, 3 

PROJEKT USTAWY BUDOWLANEJ DLA 
UZDROWISK. Polskie Towarzystwo Politechniczne 
we Lwowie opracowuje, na życzenie departamen- 
tu służby zdrowia mimisteretwa spraw wewnęrz- 
nych, projekt specjalnej ustawy budowlane, dla. 
uzdrowisk. 

POSZUKIWANIE SKARBÓW W WIŚLE. Z War- 
szawy donoszą: Zakrojona na miarę europejską 
akcja policji slalozej w związku z kradzieżą 
w poselstwie brazylijskiem, została co do badanią 
dma Wisły wczoraj przerwama. Nurkowie, którzy 
sprowadzemi zostali z Pucka. i którzy pnzez dwa 
dmi przeprowadzali prace podwodme, musieli je 
przerwać, gdyż okazalo się, że w miejscu wskaza- 
nem przez złodziei, łupów mema, względnie 
z miejsce tych lupy le zostały bądź przez wodę 
unmiesione, bądź też przez kogoś stamtąd wydobyte. 
NurFowie wrócHi z powrotem do Pucka. 

ZĘ ZWIĄZKU POLSKICH TOWARZYSTW 
TURYSTYCZNYCH. Zjazd delegatów polskich To- 
warzystw turystycznych. krajoznawczych i nar- 


wykonawcom osobiste: 
nagrody honorowe. — Należy wyrazić wiel-|* 


tącznie ludziom” bez dachit. * 
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NOWA REFORMA 


DYWANY 
PERSKIE! 


czasowy zanząd z posiem Osieckim jako prezesem, 
prof. Aleksandrem Jamnowakim jako wiceprezesem 
i dr. Mieczysławem Orłowiozem jako sskrelarzem. 
Zasząd ten opracował statut Związku. który we 
września zosta} zatwierdzony przez komisariat 
rządu w Warszawie. W charakterze 
zwyczajnych zgłosiło do Związku przystąpienie 
11 t(owamzystw, liczących ogólem 21.000 członków, 
Z pośród nich posiada Polskie Tow Tatrzańskie 
10.000 członków Polske Tow. Kraozmawcze 
5000 członków, Polski Związek Narciarski 2.100 
członków, zgrupowamych w 29 towarzystwach, 
Automobilklub Polski i kluby do niego afiljowame 
2000 członków. Pozostałe 1.900 członków grupuje 
się w mniejszych towarzystwach, jak Wojewódz- 
kie Tow. Turystyczno-krajozuawcze w Tarnopolu 
(16 oddziałów, 700 członków), Polski Związek Tu- 
rystvczny w Krakow Związek Tzdrowisk Pol- 
skich, Polski Toumna Klub w Warszawie, Polski 
Klub Turystyczny w Warszawie, Polskre Tow. Tu- 
rystyczne w Toruniu i Akademiakie Kolo Kraio- 
znawczę w Warszawie. Pienwsze walne zgroma- 
dzenie Związku odbodme się w niedzielę 5 b. m 
o godz. 10 rano w Wamszawie w lokalu Polskiero 
Towarzystwa Kraloznawczego przy uł. Karowei 31. 
Na porządku dziennym m. in. omówienie progra- 
mu dzialalności Zwiazku na rok 1928, rozdzial 
kompetencyj między towarzystwa do Związku na- 
leżące, wsględnie umibikacja towamzystw o pokre- 
wmvych celach, oraz wybór prezesa i zarządu. 

STRASZNA ŚMIERĆ HANDLOWCA SKUTKIEM 
WYBUCHU BENZYNY. Jak donoszą ze Starorandu 
18-letni uczeń Rutkowski, zawudniony w firmie 
drogaryjnej Nagórskiego, udał się do składnicy, 
w której zmałdowały się większe ilości latwopal- 
nych materjałów, a wśród nich również benzyna. 
Ponieważ w skladmicy pamował półmrok, wiec 
chlopak zapalił świeczkę. Z przyczyn dotąd nie 
ustalonych zajęły się matenjały łatwopalne 
iw okamsgnieniu składnica stanęla w płomieniach. 
Nieszczęśliwy chłopak, zbryzgany od stóp do 
glów benzymą, gorzał niczem pochodnia. W viiest 
on na podwórze, wołając rozpaczliwie o rabunek, 
wszelka jednak pomoc okazała się daremma. Kiedy 
ugaszono palące się ubranie, przedstawił się ratu- 
jącym okroony widok: niemal całe ciało mlodzień- 
ca Spopieliło się. a tu i ówdzie przeświecaly zbie- 
lałe kości. 

TARNÓW BUDUJE DOMY DLA BEZDOMNYCH. 
Jak donosi „Słowo Tarnowskie", miast» Tarnów 
otrzymało kredvł w wysokości 546.000 zł. na bu- 
dowę domów dla bezdomnych. Magistrat przystą- 
pił już do realizacji powyższej akcji, polecając 
mietskiemu - budownictwu opracowanie planów, 
która będą przedłożone Radzie mietskiej do Za- 
twiendzania. Domy te będą się składać z mieszkań 
jedno- i dwnuuzbowych, które będą oddanyane wy- 


OKRADZENIE SPÓŁDZIELNI WOJSKOWEJ 
W TARNOWIE. Jak donosi „Slowo Tarnowskie", 
poprzedniej nocy włamał się nieznany sprawcą 
do spółdzielni 16 p. p., skąd skradł walizkę, za- 
wierającą gotówką 700 zł., zapiski kasowe i fak- 
tury, oraz rewotwer. Tejsame; nocy na dołach za 
elektrownią posterunkowy znalazł pomzuconą wa- 
lizka z zaniskami kasowemi | fakturami 

ZJAZD TI.FGJONISTÓW W BIAŁEJ. We czwar- 
tek odbyl się w Białeq liezmy zjazd legionistów po- 
wiatów bialskiego bielskiego, ziemi ciewvńskiei. 
powiału żywieckiego i imnych miejscowości. Prze- 
wodniczył prezes oddz. Zwiazku  Leziomistów 
w Białej Wożmica. W imiemiu Zarządu główmego 
Związku Legi, z Warszawy przemawiał kpt. rez. 
Starzak. Zasadniczy  raterat na tamat ideologii 
marszałka Pilsudskiemo wygłosił L. Strojek, sekre- 
tarz Okr. Zarządu Związku Legjonistów. Wsród 
żywiołowej owaałi na cześć Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i Marszałka Pilaudskiego uchwalomo en- 
tuzjastycznie przez aklamacię voprzeć z całą Qor- 
liwością * „Bezpamtyjmyv Blok Wsnólpracy z Rza- 
dem", W tym celu wybrano miejscowy komitet 
wyhomczv, 

SAMOBÓJCZA ŚMIERĆ KOCHAJĄCYCH SIĘ 
MŁODYCH. W lazience mieszkamia szewca Wi- 
zmemowicza w Poznaniu znaleziono onegdaj zwłoki 
jego 20-letniego svna Edwarda, oraz 17-letniei He- 
lemy Znelińskiej. Między Wiznerowiczem a Zieliń- 
ską istniał stosunek ucznciowv, niechętnie widzia- 
ny przez rodziców ze wzęlgdu na ich młodv wiek, 
odebrali sobie więc życie zapomocą zatrucia się 
gazem świetlnym, o ozem piszą w pozostawionym 
liście do rodziny, 


ze światach. 


POGRZEB BI:.ASCO IBANEZA. Z Mentony do- 
noszą: Odbył się tu pogrzeb Blasco Ibaneza, 
nv którym wzieła udział kompania honorowa woj- 
ska, prefekt Memtonv i liczne delegasie francuskie 
i zagramiezne. 

MARSZAŁEK JOFFRE OFIARĄ LICHWY MIESZ- 
KANIOWEJ. Jak donoszą dzienniki paryskie, 
marszałek  Jofine zajmuje stosunkowo  skromme 
pomieszkamie w Paryżu, w dzielnicy XVI. Znako- 
mity wódz, który w r. 1914 zdołał powstrzymać 
olbrzymią nawałę niezliczonych wojsk niemiec- 
kich, staną] teraz bezradny wobec ofenzywy wla- 
ściciela kamiemicy, w której mieszka, A ów kamie- 
nieznik zalkroił swają ofenzywę na niemała skalę. 
Oto zawiadomił marszałka. że od najbliższego 
kwartału począwszy, będzie płacić połwójnv 
czynsz, który stopniowo bedzie podnoszony do 
sześciokrotnej wysokości, Marszałek Jofire płaci 
cbecnie roczny czynsz w kwocie 10.000 franków. 
Z dniem pienwszym mama będzie, wedle życzenia 
swoiego gospodama, plaaić 20.000, a po upływie 
pewne czasu 60.000 franków rocznie. Tylko 
tyle. Prasa paryska, zapisując ten fakt. podnosi, 
że iest rzeczą smutną, gdy zbawca Franch zmaj- 
duji sie w takich klonotach. 

POGRZEB MARSZAŁKA HAIGA. Z Londynu 
donoszą: Kancelaria króla Jerzego ogłosiła rozpo- 
mądzenie, na mocy którego wywieszone zostaly 
na wszysńkich gmachach rządowych w Anglji 
i Wali flagi narodowe. opuszczone do połowy 
masztu. dla podlireślenia żałoby z powodu śmierci 


Na odpowiedź uprasza 


w saii Tow. Lekarskiego, przy współudziale do- | ciarstieh, który odbył się w Warszawie w kwie- lorda Haiga. Zwłoki uroczyście zostaną 'wvprowa- 
skonałej orkiestry (azzbaud) i oblilego bufetu. | tniu ubiegłego roku, postanowił powołać do życia dzone z kaplicy wesiminsterskiej na dworzec ko- 


Startowe 4 : 2 zł, 


stały zwuązek tych towarzystw, wybrał jego tym-l lejowy, skąd pnzewiezuone 


będą do Edynburga. 


Jak dawniej w. Wiednia 


moga WPanle sprowadzać 


kompletowane roboty dywanowe! 


Wzory stylowe do wyboru za zaliczką! 


członków , 


SMYRKAPERS: 


Konces. Szkota 
1 Wytwórnia dywanów 
erientalnych 


GODZISZEWSKA 


iraków, ut. Pijarska L. 5. 


ża 


się dołączać znaczki! 


W sobołę w tensam sposób wyrażona zostame ża- 
loba w całej Szkocji. h 

ZNAMIENNA KATASTROFA. Z okna trzeciego 
piętra pewnej kamienicy w Wiedniu spadła na 
bruk i pomiosla śmierć pewna kobieta, która mela 
zewnętrzną połowę okna. Kobieta owa nie była 
przywiązana do liny bazpieczeństbwa. sama więc 
jest winna katastrofie. Podobne wypadki zdarzają 
się często, na czem wiec polega znamięnność po- 
wyższej kalastrofv? Oto knbietą ową była Żona 
adwokata dra Buchfiwera, hcząca 42 lata Życia, 
Trudno przypuścić, ażeby dla sporlu myla okna, 
widocznie więc nie mala się kim wyręczyć. 

ZA SZPIEGOSTWO. Z Berlima donoszą W pro- 
cesie szpiągowskim przeciw Schreekowi i towamzy- 
szom zapadł onegdaj wyrok, mocą którego Schreck 
Skazany został na 5 lat ciężkiego więzienia, oraz 
na pozbawienie praw obywatelskich na przeciąg 
lat, 10. Współtowanzysz Koch skazany zosłał na 
1 rok i 10 miesiecy więzienia. - 

SAMCCHÓD POSŁA W POCZEKALNI TRAM- 
WAJOWEJ. Z Paryża donosza: W Liome samo- 
chód. kiarowany przez posła Dussaud, wjechał da 
poczekalni tramwajowej, raniąc ciężko 10 osób 
i zabijajac na miejscu profesora gimnazjalnego. 

FALSYFIKAT SOWIECKI. Z Paryża donoszą: 
Redagawane pnzez Kiereńskiego pismo rosyjskie 
„Dni“, rozpoczęło druk pamiętników b. zaufanej 
damy dworu cesanzowej rosyjskiej Aleksandry 
Teodorówny, p. Wyrubowej Pamiętniki te. pocha- 
dzące ze źródła sowieckiego, zawwerają mnóstwo 
sensacyjnych szczegółów z życia dworu rosyj- 
skiego przed rewolucją. P. Wyrubowa zaprzeczyła 
stanowczo autentyczności pamiętników, . oświad- 
czając. że sa ane falsvfikalem sowieckim. A 

2000 MUELLERÓW wvlioza najnowszy spis 
abonentów telefonicznych w Berlinie. Iu ich jest 
w calych Niemczech, trudno obliczyć . Niewiele 
Miillerom ustępują takie nazwiska, jak Schulz 
i Schulze. Schultz 1 Schultze. 


HUMOR. 


CIĘTE ANDRY. 


Pastarunikowy przyprowadził do urzędu pod 
„Telegraiem" trzech andrów, którzy tuta; byli 
częstymi gośćmi, ozesiszymi może. niż pan poste- 
runkowy. Oczywiście urzędujący pan komisari 
zna ich dobnze, mimo to jednakże zwraca się do 
pierwszago z tej trójki i zapytuje: 

— Jak się nazywasz? 

— Wincenty Pietruszka — odpowiada drugi. 

— Ja się oiebie me pyiam — mówi komisanz. 

— Ja też nic me gadam — odpowiada trzeci. 


Z wędrówek po kinach krakowskich." 


(Kino Uciecha i Wanda — „Ziemia Obieca* 


na j. 


„Ziemia Obiecana", jak wiadomo, jest pol- 
skim filmem ze scenariuszem, ułożonym po- 
dlug powieści Reymonta, malującej Łódź, 
przedwojenna zreszłą. jako „ziemię obiecaną“ 
dla tych, którzy chcą szybko robić pieniądze, 
ale dla olbrzymiej masy swych mieszkańców 
będącej krainą nietylko złota lecz przede- 
wszystkiem łez i krwi. Scenariusz filmowy ak- 
cję „Ziemi Obiecanej“ uwspółcześnia, zacho- 
wując jednak ściśle ten sam teren działania — 
Łódź i jej wielkie fabryki. 

Jestto film krajowy jeden z lepszych, jakie 
do tej pory widzieliśmy — być może także 
i dlatego, że powięść Reymontowska dostar- 
czyła mu nietylko gotowego tła i fabuły, ale 
także momentów dramatycznych o wielkiem 
napięciu. Czasami akcja filmu przechodzi w 
opowieść i przedłuża się, wynagradza te je- 
dnak gra artystów, na ogół bardzo dobra, 
w niektórych rolach świetna. Warto iść na 
„Ziemię Obiecaną* już choćby dlatego, aże- 
by zoboczyć, jakie niesamowite arcydzieło 
zrobił z roli Bucholza potentata bawełny Lud- 
wik Solski, jego gra w tej roli byłaby ozdeba 
każdego światowego filmu. Współgrający na 
ogół mu dotrzymują kroku. Jadwiga Smosar- 
ska wygląda w tym filmie o wiele lepiej, pięk- 
niej i żywiej, niż we wszystkich dotychczaso- 
wych i prezentuje się w nim stanowczo jako 
najlepsza polska diwa ekranu, Gra Junoszy 
Stępowskiego jest bardzo dobra, może tylko 
jego powierzchowność nie zupełnie odpowia- 
da roli Rorowieckiego, który jest w „Ziemi o- 
biecanej* nietylko „żelaznym człowiekiem 
interesu“, ale także uwodzicielsko  przystoj- 
nym mężczyznom. ; 

Na pochwalę filmu, należy podnieść, że 
wszystkie role aż do najdrobniejszych zostały 
obsadzome przez dobre siły aktorskie, tak, że 
nawet epizody (jak ajent giełdowy Krukow- 
skiego) zwracają uwagę świetną grą. Dwie 
każdemu znane z powieści poslacie wspólni- 
ków Borowieckiego, Bauma i Welta, mają 
doskonałych interpretatorów w  Gruszczyń- 
skim i Grabowskim. Rolę ojca Anki, dalej 
montera Malinowskiemo, Zośki Malinowskiej, 
bankiera Zuckera, dyrektora Keslera w 050- 
bach Rożańskiego, Szymańskiego, Modzelew- 
skiej, Śliwickiego, Justjana. Pyszny jest La- 
wiński jako bankier Grynszpan, a p. Gor- 
czyńska jako bankterowa Zuckerowa test na- 
prawdę „byczą” kobieta, jaką ja maluje p% 
wieść. Wogóle przyjemność oglądamia tego 
filmu poteguje sie przez reminiscencje powie- 
ści, wszystkim tak dobrze znanej. Reżyseria 
i inecemizacja niektórych zdjęć jest bardza 
pomysłowa. Jestto film, który naprawdę zaj- 
muje. (stm). 


NOWA REFORMA 
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Z sali sądowej. 


Epilog nadużyć w D.O K. Kraków. 


Czwarty dzień rozprawy w sądzie wojsko- | 


wym na Montelupich przeciwko kap. Ramero- 
wi i 7 oficerom tnutejtzego garnizonn rozpo- 
czął się o godz. 9 rano. Przedpołudniową roz- 
prawę objęło odczytywanie dalszego ciągu 
aktu oskarżenia, Po odczytaniu przewodni- 


czący rozprawy zarządził przerwę do godz. 3 | przedkłada 


popol.. po której nastąpiło przesłuchiwanie 


GŁ. OSKARŻONEGO KAP. REMERA, 
Ze względu na chorobę oskarżonego, zezwo- 


Przy tym punkcie akłu oskarżenia obrońca 
| adwokat dr Kwieciński i dr Woźniakoweki 
zadają cały szereg pytań, przy których przy- 
chodzi do kortrowersji, ze względu na stwier- 
dzenie oskarżonego Lejczalka, że oskarżony 
Remer wziął o 10.000 zł. więcej. Na dowód 
obrońcn oskarżonego Lejczaka 
kwit na kwotę 10.660 zł., którego autenlycz- 


„RÓBCIE TAK, BY BYŁO DOBRZE”, 
Na pytanie obrońcy pulk. Debskiego adw. 


lono mu zeznawać siedząco. Oskarżony Re-|dra Sschoenwettera, oświadcza oskarżony, że 


mer przesłuchany na zarzuty, objęte aktem 
oskarżenia, oświadcza, 
winy częścicwo i ntrzymuje, że od por. Lej- 
czaka otrzymał bilet kredytowany z Pucka 
do Krakowa ra bagaż i był zdania, że nie 
porełnia oszustwa, bo sądził, że najwyżej bę- 
dzie musiał kwotę odnośną zwrócić, gdyby 
kontrola generalna bilet ten nnieważniła. 

Co do śp. kap. Tatary, lo pobrał on od nie- 
zo w markach kwotę odpowiadającą 166 zł., 
sądził jednakże, że kap. Tatara odda mu to z 
własnych piemędzy, a nie że to ma być za- 
liczka na pobory, gdyż kap. Tatara eiatowi 
nie podlegał. Miała to być przysługa koleżeń- 
ska, gdyż z kap. Tatarą był „na ty“. 

Na pytanie prokuratora oświadcza, że nie 
pamięta na co te pieniadze pożyczył, Od pni 
Lejczakowej pożyczył tylko raz 100 zł. i po- 
życzki tej nie wyłudził. 


OSZUKAŃCZE MANIPULACJE. 


Co do dokumentów podróży, to jadąc w cha- 
rakterze oficera ordynansowego z dowódcą i 
generałem Ku'ińskim, względnie, z innymi 0- 
ficerami sztabu, nie mając żadnego upoważ- 
niema — zeznaje oskarżony — że podpisywał 
ich na odnośnych dokumentach, kwitach, u- 
poważriających do podjęcia za'iczek, wyka- 
zach korztów podróży etc. i na podstawie 
tychże dokumentów wyłudzał odnośne rale- 
żytości, zatrzymując je sobie. Był wówczas 
w kłopotliwych stosunkach majątkowych i 
dlatego czyny te popełniał. Oskarżony poda- 
je, że życia nad słan nie prowadizł, a jedy- 
nie nieszczęścia rodzinne, w szczcydlności cho 
roba i operacja żony, a nadto oslatni wypa- 
dek san:echodowy pechłaniały znaczne wy- 
datki. Dalej przyznaje oskarżony, że kwotę 
47.14 zł. przeznaczceną dla gen. Kulińskiego, 
przywłaszczył sobie į to zdaje się przez zapo- 
mnienie(l!). Odnośnie do sprawy konia 
„Emir“, to trzymał go w stajni D. A. K. Uży- 
wając go dla swoich celów prywalnych — 
żywił kosztem=skarbu- państwa, -wyrządzająć 
szkcdę w kwocię 1171.21 zł. Koń jen,w ksję- 
gach ewidencyjnych figurował jako własność 
majora dra Ilzdebskiego, a następnie pułk. Ga- 
bryria. Oprócz lego konia posiadał oskarżony 


iż przyznaje się do czone dla pokoju służbowego jen. Kulińskiepo, 


meble zakupione u firmy Iglicki były przezna- 


względnie szefa sztabu pułk. Kawińs"iego i 
meble te dotychcźas w pokojach tych się znaj 
dują. Na dalsze pytanie obrońcy stwierdza o- 
skarżony, iż pułk. Dębski nie wiedział, iż ra- 
chunek firmy Iglicki jest  slałszowany, a 
oskarżony o tym wogóle mu nie mówił. 
Oświadczenie pułk. Dębskiego skierowane do 
oskarżonego „róbcie łak by było dobrze”, zro- 
zumiał oskarżony jako polecenie trzymania 
gie wyłacznie odnośnych rozkazów. 

O godzinie 5 popołudniu zarządził” przewo- 
dniczacy krótką przerwę, poczem przesłucha- 
nie oskarżonego Nemira odbywało się w dal- 
szym ciągu. 


„NIE WIELE JUŻ ŻYCIA PRZEDEMNĄ..." 


Po pauzie zeznaje w dalszym ciągu kpt. Re- 
mer, obciążając silnie por, Lejczaka, broniąc 
równocześnie wszystkich innych oskarżonych, 
przyczem twierdzi, że żacen z innych oskar- 
żonych o jego nadużyciach nic nie wiedział. 
Po zakończemu wszystkich punktów odnoszą- 
cych się do wspólnych z por. Lejczakiem ina- 
nipulacyj — wzywa go obrońca adw. dr. Z. 
Kwieciński.a by nie obciążał sumienia zezna- 
niami przeciw por. Lejczakowi, o ie ten jest, 
w jego sprawie niewinny Kpt. Remer odpawia 
da stanowczym głosem: „Nie wiete już życia 
przełemną, mówię jak najszczerszą prawdę”. | 

Przy dalszych punktach dotyczących prze- | 
ważnie zaci”mania lexkomyślnych pożyczek | 


 zaknpywaria na raty towarów, kpł. Remor ' 
przyznaje się do wszystkich faktów, twierdzi | 
atoli, że nie miał zamiaru nikogo oszukać, lecz | 
jedynie lekkomyślnie postępował. Oskarżony 
kpt. Remer kończy swoje tłómeaczenie nastę- 
pującemi słowy: Lekkomyślność mcja z je-. 
dnej strony — złe warunki finasowe, rodzinne 
zgubiły mnie. — Wiem, że ciężko zgrzeszy- 
łem i dlatego sam chciałem schie wymierzyć 
„sprawiedliwość. Wiem — orąpnał dalej zła. | 
manym głosem — że nie jestem godny tego 
munduru. SI) Pe 51166 T 

Na tem o godz. 7 wieczorem rozprawę zarn- 
knięto. Dziś dalszy ciąg tej sensacyjnej rozpra 
wy, którą wypełni przesłuchanie obw. por. 


PU 


kcria rządowego, a prywatnego miał w tym 
ce'n, aby uchodzić za człowieka zamożnego. 

Następnie przyznaje oskarżany, iż z koń- 
cem roku 1924 wyłudził z O. Z. M. V buty 
kawaleryjskie, pasy, oraz skórę podaszwową, 
rarażając zkarb na szkodę w kwocie 63 zł. 
Przyznaje dalej oskarżony, iż w czasie tym 
wyłudził za pomocą słingowanego zapotrzebo- 
wania podpisanego rrzez ciebie rzekomo z 
rozkazn dowódcy O. K. V doknmenty podró- 
ży d'a gen. Kulińskiego, dla pułk. Kawińskie- 
go i mimo, że podróży tych nie odbyto, pobrał 
i przywłaszczył sobie ze szkodą skarbu pań- 
stwa około €00 zł. 

Oskarżany stwierdza, iż osk. Lejczak mn- 
sizł o tych nadużyciach wiedzieć, tembardziej, 
że w Czasie tym, gdy podróże rzekomo były 
rrzedsięwzięte, widywał odnośne osoby w 
biurze. 


ZŁY DUCH. 


Co do ustępu aktu oskarżenia dotyczącego 
urządzenia zakupionego u firmy Stelan Iglic- 
ki, a na które to urządzenie 'przedłażono fał- 
szywe rachnnki, stwierdza oskarżony, iż czyn 
ten  popełpił pod wpływem osk. Lejczaka, 
który był jego złym duchem. Pirmie Iglicki | 
wypłacono za urządzenie rzeczywiście 4900 
złotych, rachunek zaś, który oskarżony od 
firmy tej otrzymał in blanco, wystawil na, 
kwotę 14.700 zł., tak, że po potrąceniu kwoty 
3 do 4000 zl., którą użył na rozmaiłe przy- 
bory do auta i powozu, resztę sobie przy- 
właszczył i roztrwonił. Innych pieniędzy od 
oskarżonego Lejczaka nie otrzymał lak, iż o 


ile oskarżony Lexzak twierdzi, że wypłacił 
oskarżonemu jeszcze 10.000 zł, lo kwota ta 
została przez oskarżonego Lejczaka sprzenie- 
'wierzoną , 


Lejczaka, (s). 


PRZESŁUCHANIE OSK. FOR. LEJCZAKA. 


Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się o godz. 
10 ramo. Na ławie oskarżonych znajdują się 
tylko przesłuchamy już wczoraj kpt. Remer i 
por. Lejczak, 

Przewodniczący pułk, Kostecki przystępuje 
do przesłuchania oskarżonego Lejczaka, któ- 
ry na początk uswego zeznania opisuje prze- 
bieg swej służby wojskowej. Do wojska wstą- 
pił w r. 1919 zrazu jako urzędnik, w r. 1922 
zosłał przemianowany na oficera guspodar- 
czego. Specjalnego wykształcenia dla oficerów 
gospodarczych nie posiada. 

Pierwszy punkt zarzuca oskarżonemu, że 
przywłaszczył sobie szereg kwot, klóre zali- 
czał jako rzekomo wypłacone. Wypadków 
takich zarzucą akt oskarżenia por. Lejczako- 
wi 23. Oskarżony do żadnej winy się nie po- 
czuwa i tłómaczy się pomyłkami przy zesta- 
wianiu aktów rachunkowych, pobraniem tych 
kwot przez poszczególne osoby, lub też że 
poprzednicy jego te rachumki zesławiali. — 
Wogóle w roku 1922 pomylił sę o przeszło 
miljon marek polskich na swoją niekorzyść, 
kióre musiał pokryć ze swoich funduszów, 

Przesłuchanie por. Lejczaka jest bardzo 
żmudne, polega na przechodzeniu poszczegó!- 
nych pozycyj rachunkowych, porównywania 
ich z księgami i alegatami, przyczem oskarżo- 
ny udziela wyjaśnień — braki powstały we- 
dług oskarżonego z powodu zagubienia nie- 
których załączników, ale w rzeczywistości 
braków niema. — O godz. 1 przewodniczący 
pulk Kostecki odreczył rozprawę do ponie- 
dziatku, którą wypełni dalsze przesłuchanie 
por. Lejczaka. 


——op0—— 


ODROCZENIE ROZPRAWY PRZECIW 
ROPSKIM. 


W toku wczorajszej rozprawy, przewodni- 
czący dr Kaczmarski odczytał kolejna wszy- 
stkie dokumenty, tyczące sie wymienionych 
w akcie oskareżnia oszukańczych manipnla- 
cyj Władysława Ropskiego, a zwłzszcza wyso- 
ko oprocentowanych pożyczek, Dłużej komen- 
towany jest przez obrońców fakt oddania przez 
p. Wiktora, ziemianina z pod Sanoka do rąk 
oskarżonego Ropskiego kwoty 1.500 dolarów, 
dla ulokowania na 10 procent mierięcznie. 

Naogół wczorajsza rozprawa nie przynio- 
sla ciekawszych momentów, poza tem, że o- 
skarżony Władysław Ropski, który w czasie 
śledztwa sądowego zrzucal całą winę na swe- 
go syna Józefa, obecnie tłumaczy ten fakt 


rozdrażnieniem i odwołuje swoje obciążające 
syna zeznania. 

Przewodniczący wyznaczył dalszy ciag 
rozprawy ma poniedziałek 6 bm. W dniu tyin 
rozprawa rozpocznie się  przesłuchiwaniem 
kiikunastu zawszwanych świadków. 


D4 AA 


Z LWOWSKIEGO PROCESU O ZAMORDOWANIE 
Ś.P. KURATORA SOBIŃSKIEGO. 


Ósmy dzień procesu o zamordowanie ś. p- 
kuratora Sobińskiego zaczął się od sprosłowa- 
mia wiadomości, zawartych w _ sprawozda- 
niach niektórych dzienników. Złożylieje oskarże- 
ni Derłycia i Dziś, którzy uczuli się dotknięci nie- 
prawdziwemi notatkami, jakoby pierwszy z nich 
utrzymywał stosunki z D. O, K., a drugi bv! kie- 
rownikiem czerezwyczajki w Rosji. Jeden z obroń- 
ców oskarżonych zaprotestował przy tej sposobno- 


ILE UUELLLLLI 
W pokoju dziecięcym 


nie powinno nigdy braknąć kremu 
Nivea. Rozwój dzieci I ich zdrowie 
w najwyższym stopniu zależne są 
przedewszystkiem od racjonalnej 
pielęgnacji ich ciała. Leczniczo, 
łagodząco działa na delikatny 
naskórek dziecko 


Kram Nivea. 


i l 
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ścj przeciwko rzekomo subjekliywnym sprawozda- 
niom z rozprawy zarówno w prasie ukraińskiej, 
jak 1 polskiej, wpływającym na sędziów przysię- 
głych. 

Z kolei zeznawał nastepny oskarżony, Prokop 
Matyjciów, absolwent gimnazjalny, bez zajecia, 
stojący pod zarzutem zdrady słann i szpiegostwa. 
Oskarżenie oparle jest na listach Malyjciowa, zna- 
lezionych w śledztwie w aferze krakowskiej oraz 


na fakcie, że przy rewizii w jego mieszkaniu zna- | 


leziono zeszyt z syvnnalami porozumiewawczemi 
lotnika z ziemią z pieczęcią 42 p. p W iednym 
z listów do szpiega Stefaniszvna, zasądzonego w 
procesie krakowskim, prusi oskarżony o przesła- 
nie tablicy poglądowej karabinu polskiego. Oskare 
żony nie umie wyjaśnić, skąd się wziął n njeno 
zeszyt z sygnałami, a na pytanie, w jakim celu 
połrzehował tablicy karabinu, nie daje żadnej vā 
powiedzi. l 

Następnie zeznawała oskarżona Ołena Korolu 


kowa, nauczycielka z Dolinv. Wbrew stwierdzo- | 


nemu faktowi, że z Ałamańczukiem łączył ją za- 
żvly stosunek, twierdziła Korolukowa w śledz- 
twie, że Atamariczuka nie zna i znalezione przy 
rewizji listy miłosne pisała do kogoś. czyjego na- 
gwiska nia może sobie przypomnieć (?). Ohecnie 
przyznaje się, że znała Atamańczrka i dopomaga- 
ła ma pieniężnie, gdv był w potrzebie  Wedie 
aktu oskarżenia, Korolukowa byla łącznikiem po- 
między członkami U. 0, W. i na jej adres przesy- 
lano pieniądze dla nich i listy. Oskarżona tuma- 
czy płacenie gotówki Atamańczukowi i Kowały- 
„ce. życzliwością dla nich. 

Nastepnie zeznawal osk. Mikołaj Kowałyśko, 
absolwent gimnazjalny z Przemyśla Kowałyśko 
przesylał oskarżonej Korolukowej pieniądze na ce- 
le U. O. W. W*mieszkaniu jego w Przemyślu are- 
szłowano szpiega, Pawła Gęgałe, odsiadującego o- 
becnie karę w więzieniu w Krakowie. Oskarżony 
zaprzecza, jakoby hyl członkiem U. Q. W. i o- 
świadcza, że pieniadze wvsvlane dn Korolnkowej 
pochodziły z transakcji kupieckiej Zaprzecza rów- 
nież, jakoby utrzymywał ściślejsze stosunki ze 
wspóloskarżonymi, 

Przesłuchiwani z kolei Jarosław Hretczak i Ol- 
ga Hretczakówna z Doliny, u których nkrywał się 
przez kiłka dni oskarżony Ałamańcznk i którzy 
wysznkali mu przewodnika w nciecrce, przez fóry 
do Czechosłowacii, zaprzeczaia. jakoby należeli do 
U. O. W. i jakoby z tego tytułu udzielali pomocy 
uciekającemu Atamańczukowi. 

Ostatni zeznawał osk. Michał Wirstiak, który 
dostarczył Atłamańczukowi na drogę w górv rewol- 
weru. Oskarżony przeczy. jakoby należał do U. O 
W. i twierdzi, że rewolwer Atamańczuk u niego 
kunił. 

Na tem wkończomo przesiuchiwanie oskarżonych. 


TREZEZE ZZ ZER ASKA 
Teleśraasnz. 


Sprawa rzekomej zmiany miejsca 
rokowań połsko-niemieckicii. 


fTelelonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4 lutego Wbrew doniesieniom 
niektórych pism o przeniesieniu miejsca To- 
kowań o polsko-niemiecki traktat handlowy 
z Warszawy do Berlina dowiaduje się nasz 
korespondent, że nie zajdą w tej mierze ża- 
dne zmiany. Możliwe jest tylko, że: ze wzglę- 
dów technicznych obrady komisji węglowej 
przeniesione będą na dwa tygodnie do Berlina. 


Nadzwyczajna komisja śledcza 
przy ministerstwie skarbu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4 lulego. W najbliższym czasie 
powołana ma być do życia nadzwyczajna ko- 
misją śledcza przy ministerstwie skarbu, dla 
badania stanu zamożności i zdolności płatni- 
czej peiłatników. Komisja ta wyposażona bę- 
dzie w znaczne pełnomocnictwa dla sprosta- 
mia zadaniu. 


lękrel o OSUSZENIU Folegfa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4 lutego. Uchwalony wczoraj 
przez Radę ministrów projekt dekretu Prezy- 
denta Rzplte. o osuszeniu Polesia jest wyko- 
naniem rezolucji sejmowej z marca zeszłego 
roku. W rezolucji tej Sejm domaga się od 
rządu, aby przygotował ogólny projekt meljo- 
racji Polesia. W uzasadnieniu dodane do pro- 
jektu rozporządzenie powiada: 

„Pierwsze prace podjęte były jeszcze za 
czasów Polski  przedrozbiorowej, mianowicie 
w XVI stuleciu, kiedy wykonano kanał królo- 
wej Bony. W NVIII stuleciu wykonano szereg 
prac osuszających, mających na celu spław 
drzewa. Systematyczne roboty meljoracvine 
podjął rząd rosyjski, wysyłając w roku 1894 
t. zw. zachodnią ekspedyć'e pod kierowni- 
ciwem gen. Żylińskiego, która pracowała do 
roku 1897 i przeprowadziła olbrzymie prace 
przygotowawcze, wykonując 4.630 kilometrów 
kanałów i oczyszczając 135 klm. rzek, kosz- 


Dział gi 


|tem około 5 miljonów rubli. Prace te jednak 
|ograniczyły się jedynie tylko do wschodniego 


Polesia, a z powodu zaniedbania oczyszcza- 
nia kanałów, z biegiem lat zaresły one i za- 
muliły się i obecnie przestały spełniać swoje 
zadania. s s 

Całkowite koszty meljoracii Polesia wynio- 
są, według obliczeń ministerstwa robót „pu- 
blicznych, ogółem ok. 479 milj. zł., przyczem 
na regulację rzek żeglownych wyznaczono 
60 milj. zł, na edwodnienie podstawowe ba- 
gion przez wykonanie kanałów osusza: ących 
120 mikonów. W miarę wykonania tych m- 
bót, bę”zie można wykonywać me!jprac;2 
szczegółowe, których koszty ocenia się w przy 
bliżeniu na 260 milj. zł. 

K:»xzty birra meljoracyjnego wstawiane bę- 
dą przez cztery lata, począwszy od reku bud- 
żetewego 162829. w budżecie ministra robót 
publicznych, w wysokości 1.5 milj. zł. 


Ke we st (ki mas”: erskie 
„Żezlugi Polskiej“ 
(Telctonem od naszego kores;ondenta). 


Warszawa, 4 lutego. Dyrektor departamen- 
tus mersziego w ministerstwie przemysłu 
i handlu, p. Nesowisz, zamówił oslalnio 
w Londynie Cwa statki pasażerskie dla przed- 
siębierstwa „Zegluga Fołska". Slab te będą 
przeznaczone dla otsłagi zatoki gdańskiej. 


Stresemsn i Titulescu. 


Berlin 4 lutego. (PAT radio) „Deutsche All- 
gemeine Zeitung” denosi, że minister spraw 
zagranicznych dr. Stressmann  rozpoczymą 
w poniedziałek urnem wypoczynkowy i wyjeż- 
dża do Cannes* Minister spraw zagranicznych 
Rumunii Titutescu. którego przyjazd do Ber- 
lima był zapowiedziany na luty, odwiedzi 
prawdopodobnie Stresemanna na Rivierze, 
gdzie też ma odbyć z nim narady. W marcu 
minister Tituleseu wyredze do Berlina, celem 
rozpoczęcia właściwych rokowań. 


Dumisja sabinelu śreckiedo 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Ateny, 4 lutego. Z powodu różnicy zdań mię 
dzy ministrem rolnictwa. a innymi ministras 
mi gabinet grecki podał się do dymisji. 


Ruch rewolucyjny w lnejach. 
(Telegram wlasny „N. Reformy“). 
Paryż, 4 lutepo. Wedle doniesień z Indji Z 
powodu przyjazdu tam angielskiej komisji dla 
spraw konstytucji przyszło w różnych mia* 
stach Indji do krwawych starć z policją. 


Murzynki w angielskich kolonjzeh Airyki 
olrzymeją prawo WYyŻGrCZE. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 4 lutego. Popołudniawo airykań« 
ski parlament przyjął w drugiem czytaniu 
wniosek o prawach wyborczych kobiet, przy« 
znający także kolorowym kobietom w kolon. 
jach Przyiadkowych prawo wyborcze. * 

Jak słychać, Fartja Pracy chce prawo gło» 
sowania przyznać tylko białym kobietom, 


Proces Barmatów. 


Berlin, 4 lutego. (PAT radjo) W trwającym 
od roku sensacyjnym procesie przeciwko bra- 
ciem Barmatom zakończone zostało w dniu 
wczorajszym postępowanie dowodowe. W po- 
niedzialek rozpoczną się przemówienia pro- 
kuratorów i obrońców, które potrwają około 
trzech tygodni. 


iwa ZZ e 


eidon. 


Kraków, 4 lulego. 
AKCJE CHWIEJNIE, DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów prawie zupelny zastój. Zainte- 
sowanie ograniczone do drobnej ilości papie- 
rów przy nastroju chwiejnm. Obroty zniżko- 
we. Kursa kszłałtowały się następująco: Bank 
Polski 161—162, Zieleniewski  162—163'60, 
Górka 90, Jaworzno 20,75—20.90, Azot 6,60—7 
Bank Przem. 105, Tohan 13,75. 

Na rynku walutowym sytuacja bez zmia- 
ny,nastrój spokojny. obroty nie wielkie. W 
Krakowie dolar 8.87'h-—8,87h, czeki 8,90— 
8,904, w Warszawie dolar 8,87 /4-—8.88, cze- 
ki 8.90—8,9045, we Lwowie dolar 88/— 
8.87%, czeki 8,90—8.90%%, w Katowicach do- 
lar 8.87—8,87*k, czeki 8.90—8.904, Bank 
Polski bez zmiany. 

—=——) 

Wiedeń, 4 lulego. Oslra zmiana tendencji w 
Paryżu spowodowała rezerwę na giełdzie wie- 
deńskiej. Zaznaczyło się przy wielu kategor- 
jach osłabienie. Tendencja była jednak spo- 


` 


! kojna. Zuiżkowały Alpiny, Krupp i Trifail. Pó- 


źniej zniżkowały jeszcze inne kategorie. Sier- 
szą Górnicza 10,75, Portland 65, Galicja 74, 
Schodnica 9,7, Nafta 37, Alpiny 42,4, Gal. 
Bank Hipoteczny 73,5, Fanto 6,7, Zieleniewski 
16,1. 

Zurych, 4 lutego (PAT) Paryż 20.42, Lon- 
dyn 25.32 1 4, Nowy Jork 5.19.9219, Belpa 
72.40, Włochy 27.48, Hiszpania 88.65, Holan- 
dja 20937 1/2, Berlin 124, Wiedeń 73.25, 
Szlosholm 139.55, Oslo 138.30, Kopenhaga 
139.15, Sofja 3.7412, Praga 15.41, Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.30. Bialogród 9.14, Ateny 
6.90, Konstantynopol 2.66, Bukareszt 3.19, 


„Helsinglars 13.10. 
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TEATRY-KINA PN 
KONCERTY 


Dnia 4 iuiezo 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś, w sobalę, wraca na alisz niegrana od 
dwu tygodni „Turandol”. która tem przedsta- 
wieniem osiąga 39e powtórzenie zawsze 
przy wysprzedanej widuwni. Jutro wieczorem 
„Riedy wrócisz ?“, po poludniu po raz cstatni 
Betlem polskie“. 

Z TEATRU „NOWOŚCI“, Dziś, w sobotę, 
„Białe fartusaki“, Jutro, w niedzielę, o godz. 
7.30 ulubiona i niezawodna „Król. Przedm”, 
W poniedzialek teatr zamknięty. We wtorek 
„Białe fartuszki*,+we środę teatr zamknięty, 
we czwantek i piatek „Białe famtuszki". W sn- 
hotę 11 b. m. wieczorem „Dwaj złodzieje”, 
czyli „Robert i Bertrand*. 

REPERTUARY: 
TEATR IM SŁOWACKIEGO 

Sobrta: „,Turandet", 

Niedziela: Po peł. „Botleen polskie" tcuny 
popołudniewe), wieczorem Kiedy wrócisz?“ 

Poniedzialek: „Cyrano de Bergerac" (przed- 
stawienie szkolne a g. 4 po pol., ceny popoł.). 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". 

Sobota: „Królowa Przedmieścia“. 

Niedziela: Po poł. „Królowa Przedmieścia”, 
wieczorem „Białe fartuszki", 

Poniedziałek. Teatr zamknięty. 

ea le. 

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY „BA- 

GATELA'. Sukccs poprzednich przedstawień 


E. godz. 15—15.15: Kom. meteor., godz. 15.15: 
Transm. koucertu z Filharm. Warsz, Wykonnwey: 
Orkiestra Yilbarmu pod dyr. T. Zalewskiego oraz A. 
Comte Wilgocka, M. Janowski i AL Mielralowski 
(śpiew). prot. Bron. ltatkwski (organ) E. Altberz i 
M. Trombini Kazuro (fort.), Tad. Ochlewski i H. Gu 
łębinwski (skrzypce), godz. I1.20—16.40: 


| godz. 19.10—19.35: Odczyt p. 1. „Życie "mei przedhi- 
storycznych — z cyklin odczytów popular. p. L 
„Wszystko dla wszysikich” — odezyt Iy W stur 
szej cpoce kamiennej — wygl. prof, Ludwik Sawicki 
godz. 19.8—%: Odczyt p. t., W zielonem piekle pusz 
jezy'* (dział „Podróże | przygody”) — wseł. p. ZŁi 


gniew Zaniewieki. godz. 20—%70,%5: Odczyt p. t. „Zycie 
obyczajowe i towarzyskie Księstwie Warszaw 
skiem* — odczyt IV-ty (dzial „tlistorja Polski“) — 
wyYKgL prof. Janusz twaszkiewicz. godz. 20.30: Transm. 
z Krakowa, god : Sygn} czasn i kom. iati 


meteor., godz. kom. PAT, godz 

2.80: Kom. policyjny. sportowy. godz. 22.5 
Transm. muzyki tauccznej, 

Pozna@® (344.5). Godz. 10.13—11,45: Transm. uabožeń 


stwu z katedry pozn. Chór śpiewa pod dyr. ks. alra 
Gicburowskiego, godz. 12—122: udezyt z działn relu 
p. t. „Eksploatacja zwierząt gospodarskie" — wag! 
doe. dr T. Konopiński, godz, 1229—12 3 Onezyi z 
działu roln, p. 1. „Konjunkiury' »isporliowe oredisk 
tów hadowlanych” — wygl, p. Tad. Ponowski, godz. 
13M: Rom. PAT, godz. 1515—17. Transm., koncertu 
z Filharm. Warsz. godz. 1%.28—17.40: Nadprogram wy 
głusi p. Janusz Waurnecki, art, Teatru Polskiego, E. 
Ir.A—16.05: Koncert popol, Pieśni i arje w wykoenanin 
À. Kapackiego, art. opery pozn., prezy f[ortepiamie p. 
prot. Łukasiewicz. godz. 18.05—18.45: Andycja dla dzie 
ci w wykonaniu p. Krasińskiej Rnńnickiej i p. Zel 
nerowiy, godz. 18,45—19: „Silva rernm, czyli rzeczy 
ciekawe" wybrane i wygłoszone przez p. Bol. Basin 


kiewicza red. „Tygodnia liadjowego”. godz. 19.10— 
LIB: Qdczyt p. t. „Wśród najnowszych książek ! cza 
sopism* — wygł. dr T. Grabowski, prof. U. P.. godz. 


19.36—20: Odezyt p. b „Dziedzicznosć i doskonaienie 
rasy ludzkiej" (z cyklu o wszechświecie i ziemi) — 
wygł. dr A. Wodziczko, prof. U. P.. godz. 4 —21.25 
Odczyt p. t. „Wróg spartu — wygl inż. | 
(Tydzień propagundy trzeżwości) godz. 200 —12 
Koncert wieczorny. Udział biorą: G. Konatkows 


(fortepian), T. Schule (skrzypceł, Z, Rutkiewicz (wio 
lonczela), godz. W=RVU: Sygual czasu, kom. netearr., 
sporluwy i PAT godz. 223.80—24; Trauem. muzyki 
tanecznej. 

Wilno (135). Godz. 9.0: Transm, muzyki organowej 
z katedry wileńskiej. Przy orzauaeh prof. WŁ Kali- 
nowski, godz. 10.15: Transm. nabożeństwa z katedry 
wileńskiej, godz. 12: Transin. z Warswiwy. Svgnuł 
czasn ! komnnikarv, godz. 12.10—14: Transm, koncertu 
z Filharm. Warsz. godz, 14—15: Transma Irzeeh od 
czytów riln. z Warszawy. godz. 15—15.15: Transm. 
z Warszawy. Kon. tneteor. godz. 15 1A—14.20; Transm. 
koncertn z Filhartn, Warsz.( godz. 11.45-13.10: „Józef 


gkłemił dyrekaję do dalszego kontynuowania | Piłsudski”, odezyt z działu „życiorysy meżćw wpol 


tej godziwej i amtystycznej rozrywki dla dzieci 
i młodzieży. Na naibliższe 
obrano pnześliczną bajkę Andersena „W krai- 
nie siedmiu 
prace są w pełnym toxu, Już od poniedzialku 
sprzedaje codziennie kasa teatru cd godz. 
5 po południu bilety w cenie od 1 do 4 zł. 
KONCERT WILLY BURMESTRA, najsłyn- 
nieyszegp skrzypka doby współczesnej, adbę- 
dzie się w Krakcwie we środę 15 b. m. w Sta- 
rym Teatrze. Bilety są do nabycia codziennie 


przedstawienie łn „Ziemia Wileńska” — wykł. 


karlów", do której wystawienia pSygnal czasu | cozmajtuści, solz, 19.45—20: 


czesnych * wył, K. Kszewski, godz. [8.10—1k.X3: 
„0 vaszych samodziałaeh Indowveb“ — odozyt z dzia 
Helona Somun 
154.31-]9. Odezyt w języku litewskim, 


mówna, godz, 
e 


godz. 19—19.%5: Gazetka radjowa. ogalz. 19.25-19.94. 
Raswaa] 
fizyczny dziecka" — odczyt z działn . Hsejena spo 


lcezna' — wygl. pof. VT. S, R, 
20.30—32; Transm. z Warszawy, 
Transm muzyki tunecznej 


Warław Jasinski p, 
godz. 72.0--73.30: 


Józia Baker w Wiedniu 


Przybywszy w środę do Więdnia, znana już 


z wyjątkiem niedziel 5 b. m., w kasie Starego | naszym czytelnikom tamcerka, Józia Baker, 


Tealru ad godz. 9—1 i od 4—7 wieczorem. 


ulubienica Paryża, padła cczywiście zaraz na 


ERICH STEKEL z Wiednia, który dyryguje | wstępie ofiarą dziennikarzy, polujących na 


IV porankiem symienieznym Związku muzy- 


interwiewy. Czytamy i piszemy chetnie o niej 


ków w niedzielę dnia 12 lutego b. r. w sali głątego, że Józelina Baker jest zawsze sobą, 
Slarego Teatru, ma zagranicą ustaloną repu- | nigdy nie pozuje, nie uważa lafca za najwyż- 


tację doskcnałcgo dyrygenta. Po ukończeniu 
mistrzowskiej szkoły kapelmistrzowskiej u dy- 
reistora Schalke i Ferd. Lówego w Wiedniu, 
powołany został ma kapelmistrza do teatru 
w Lubece, a następnie w Pradze. Od r. 1926 
jest dyrygentem  koncentowym w Wiedniu, 
Gd roku 1927 czynnym w dyreke(i państwowej 
cpery w Wiedniu. Solista p. Jakób Gimpel, 
jedn z laureatów konkursu Chopina w War- 
szawie, wykona koncert — Rachmanimawa 
c-moll. Nasi symłcnicy pod batutą p. Ericha 
Stekla, wykonają Bricknora: HI Symfonię 
i Goldmanka: Uwerturę do op. „Sakuntala“. 
Bilety, w cemie od 1 do 5 zł., dn nabvcia 
w kasie dziennej Starego Teatru (telef. 1-485). 
coo n m. E OOO "OWA 


Co grają dzisiaj w kinach. 

Bagatela: „Braterstwo krwi". 

Corso: „Noc zemsty”. 

Nowości: „Braterstwo krwi”. 

Promień: „Urwis' (Colleen Moore) i „W szpo- 
nach kokietki" (Pola Negri). 

Sztuka: „Czarna Venus" (Józefina Backer). 

Uciecha: „Ziemia obiecana” podł. St. Reymon- 
ta (Smosarska, Solski i Stępowski). 

Wanda: „Ziemia obiecana" podł. St. Reymonta 
(Smosarska. Solski i Stepowski). 


Warszawa: „Moskwa—lLwów' (S. Możżuchin i- 


M PIM. BIN). 
ZW —) 


Program stacyj radioionicznych: 


na niedzielę. dnia 5 lutego 1928 'r. 


Kraków (5%). Godz. 10.13—1is» Transm. nabożeń 
stwx z kaielry poznańskiej, godz. 12: Transm. sygn. 
„ hajnał z wiży Marpjackiej, kom. lotu. meteor., 
„ Ip]: Transm. z Filharm. Warsz, godz. 11— 
5: Pawadanka dla rolników: dyr. W Krok: „Ra- 
chunkowość w gospodarstwach rolnych', godz. 14.25— 
14.50: Pogadanka dla rolników: dr St. Surzycki, prof. 
W. Ja „Praca towarzystw rolniczych u nas i zagra- 
nicą: Towarzystwa rin. w Wietkopolsce", godz. 15— 
15.15: Transm, kom. gosp, godz. MIU: Transmi- 
sja z Filhuru. Warsz., godz. 11.%—11.40: Rozmaito- 
ści. godz, 19.10—320: Prof. M. Asanka Japolt: „Giacomo 
Leonardi (z recytacjami), godz. 20—20,30: Transm. 
hejnalu z wieży Marjackiel. kom. sportowy, godz, 
Wi: Koncert wieczorne. Wykonawcy: Dwunastka 
„Meha” pod dyr. Bol. Wallek-Walewskiego i p. Olmi 
Didur (śpiew). godz. 22—2.10: Transm. z Warszawy, 
godz. 32.923.350: Transm, muzyki tanecznej. 

Katowice 4%). Godz. 10.15—11.45: Trunsin. nabożeń 
stwa, godz. 12—12.10: Sygn. czasu. kon. lotn.-mcteor., 
oraz hejnał z wieży Murjackiej. wodz. 1%.10—14: Trans- 
misja koncerin z Filhanm. Warsz., godz. 14—14.40: 
Odczyt religijny p. t: „Malerjalizm” wygl KR. 
prałat Kapica z Tychów, godz. 1440—15: Odczyt roln. 
z Warszawy, godz. la.lń—14.20: Transm. koncerln z 
Kilharm. Warsz. godz. 17.20—1740: Rozmaitości, godz. 
18.55—414.10: Komunikaty, godz. 19%.10—14,35: Odczyt z 
cyklu „Życie ludzi przedhistorycznych*. Transm. z 
Warszawy, Kodz. 19.35—20: Odczyt p t. „Mnie wspo: 
mnienia z Jugosławii * — wygl. dr A. Przybyłowicz, 
nacz. wydz. adm. Woj. ŚL. godz. 20—%0,25: „Bery 
bojki śląskie” —- wygl. Karlik z Koecyndra (prol, St. 
Lizań). godz. MAR: Koncert wspólny stacji war 
szawskiej i krakowskiej. 2508.40: Transm. 
muzyki tanecznej. P 

Warszawa (1111). Godz. 9.%—10.10: Transn. muzyki 
organowej z katedry wileńskiej. wadz. 10.15—11.45: 
Transm. uxhożeństwa z Wilua. godz. L2: Sygn. czasu, 
hejnuł z wieży Marinekiej w Krakowie. kom. l tn. 
-metcor., godz. 12.40: Koncert z Fitharm. Warsz. Wy 

u Orkiestra Milharm. pod dyr J. Ozimińskie 
mieszany „Lntni Warszawskiej” pod dyr. 
. Maszyńeckiego, Pawel Ligocki tfurt.) i inni, gonz. 
14—11.20: Odezyt p. 1. „Wiosna w pasiece" (dzial „Rol. 
niewa") — wygl. ks. Tadensz Ciborowski, g. 14,90— 
14.10: Odczyt p. Odmładzanie sadów" (dzial ,, 
nietwo”) — wygi. b. Zofia Kundriezówna. godz. 14.40— 
15: Odczyt p. t „Kredyty krótkoterminowe Państw. 
Banku Rolnego“ (dział „Ralnictwa”) — wygl. p. Fr. 


gode. 


szy wyraz szłuki, nie rości sobie prætensji do 
jakiejkolwiek nadzwyczajnej misji kulturalnej. 
Tym, którzy powiadają, że jest „glupia“, na- 


„leży odpowiedzieć, że ona nie mą natki, czy 


wykszłałcenia, ale posiada zdrowy rozsądek. 
Wsząk, pomiędzy analfabetami jest z pewno- 
ścią niejeden geniusz. ` 

Józia Baker jest pracowita. Dnia 29 stycz- 
nia pojechała samolotem do Londynu, gdzie 
wysłąpiła na rzecz dotkniętych powodzią, a 
dnia 1 lutego wieczorem już była w Wiedniu. 
Powiedziała tylko, że jest znużona: | am so 
tired. Albow'em Jozia Baker mówi mieszani- 


| ną angielskiego i francuskiego w sposób wiel- 


ce zabawny. W ostatnim sezonie występowała 
na scenie Folies Bergeres i we własnem „eta- 


t blissement chez Josephine Baker“. Codziennie 


od godziny 9 wieczór do północy na pierwszej 
scenie, a od północy do godziny 5 rano na dru- 
glejj A we dnie? Ano tak sobie od godz. 9 
rano do godz. 5 popołudniu próby filmowe. 

Mówi o tem dziennikarzom jako o rzeczy 
zupełnie zwykłej, dodając iylko, że nie po- 
trzebuje długo spać. Pracuje i widocznie o- 
szezędza, ko oto opowiada, że ma wprawdzie 
piękne pomieszkanie, ale obecnie wybuduje 
sobe własna willę w Passy pod Paryżem. — 
Musi mieć dla siebie cały dom, albowiem po- 
siada 10 psów, czlery koty, pięć papug i jednę 
białą mysz. Miała także węża, ale zdechł, 

Czy wyjdzie zamąż? Na to pytamie Józia 
Baker aż podskoczyła i zaczęła biegać po po- 
koju, wołając: „Nie podobnego!'* Ma czas — 
Lezy dopiero 21 lat życia. 

A potem mówi o Wiedniu, mówi w sposób, 
który musi dla niej zjednać chyba każdego 
Wiedeńczyka. Mówi inaczej niż rozmaici wiel- 
cy ludzie przy takiej sposabności: 

— Oh my dear Sir, sądzisz zapewne, że ja 
teraz powiem, jakobym Wiedeń najbardziej 
kochala ze wszyslkich miast in the worid? 
Wcale nie, ja nikomu nie pochlebiam, I only 
damce — ja tańczę i jestem wesola, a Vienne 
jest miastem larica, więc się zrozumiemy. 

Tak nie mówił żaden niezwykły gość o 
Wiedniu do Wiedeńczyków. A może to była 
ołunyślara z góry kokiełerja? W takim razie 
genjalna koketerja 

A leraz nagość na scenie, y 

— Dleczego naga posłać ma być nieprzy- 
zwoila? — mówi Józia Baker. — Ja myślę, 
że piękne ciało jest przyzwoiłe. Tylkn ludzie 
na widok nagiego cinla mają złe myśli, a nie 
chcąc się do nich przyznać, powiadają, że na- 
gość jesł niemoralna. 

O luba panna Paker, ależ o te złe myśli 
właśnie chodzi, o te złe myśli, silniejsze nad 
wszelkie rozumowanie, Mniejsza o lo. Spór 
ten nigdy nie będzie rozstrzygnięty. 

Naosłalek muzyka 


— Gdy słyszę muzykę, to całe moje ciała, 
|eała moja dusza staje się muzyką — powiada 
p. Baker — Czarni ludzie wiedzą ".żo o mu- 


zyce, gdyż ona była ich pocieszywielką, gdy 


byli zdala od czarnej ojezyzny. Zna pan na- 
sze „Spirituals? W nich tkwi dusza czanne- 
go ludu. A jazz! Widzisz pan — „jazz“ jest 


Rozbunaztości. 


| 
"Gdy człowiek jest smutny, włedy jego dusza 
|drga w pewnym rytmie, gdy człowiek się ra- 
duje, to jego dusza ma, zupełnie odmienny 
rytm, Może w rytmie jazza? Bo kiedy czło- 
wiek smutny usłyszy „jazz“. wledy odczuwa 
rytm radości, wledy jego dusza i ciało są we- 
sole. 

Brawo! panno Baker! A gdybyś nam to 
wszysłko chciała opowiedzieć i tańcem udowo- 
dnić w Krakowie? h. j—e. 


im fura i sztuka. 


WYNIK KONKUFSU NA PROJEKT DOMU | 
AKBNPWTIEA. Ozłeszonv został wynik kon- 
kursu na proiekt demu dla akademików, oglo- 
szmego dla Tuwarzysiwa przwaciół młodzie- 
ży akadumiokiej „Zjednoczenie“. Na konkurs 
nadoslano 18 prac, z których 4 zostały nagro- 
dzone. Nasmroedę pierwszą przyznano arch. B. 
Tavhertowi, J. Szamajcy, W. Winklerowi. 
Drueą nagrodę otrzymali arch. M Goldberg 
i H Rutkowski. Trzecią i czwartą nagrodą 
odznaczeni zostali również arch. B. Lachart, 
. Szemajca i W. Winkler. 

KOMEDJA FREDRY NA SCENIE ESPE-. 
RANCKIEJ W ZAGRZEBIU. Na czwarlym 
narodowym komgresie esperantvstów jugoslo- 
wiańskwh w kwietniu b. r w Zagrzebiu ode- 
grana zostanie komedja Fredry (unjora) „Con- 
silium Facultatis" w tłomarzeniu esperan- 
«kiem pióra Amtemiego Grabowskiego. 

LITERACKA POLSKA W RUMUNJI. Zu- 
sanna Rabska została przyjęta przez królawą 
Marje rumuńską. której przedstawiła swój 
przekład napisamej pnzez królową powieści. 
P. Rabska wygłesila w Bukareszcie odczyt 
o kulcie ksiażki w Polsce. 

ECHA WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ 
W PRADZE. Urządzona w końcu ub. roku 
w Pradze wystawa sztuki polskiej, obok znacz- 
nego sukcesu artestyeznegm. miala także efekt 
materialny w póntaci zakupienia szeregu dzieł 
artystów polskich pnzez rząd czechosłowacki. 
Zakupiemo mianowicie do słynnej zalerji Ka- 
rasta cbrazy J, Nedykawicza, Jarockiego, Ka- 
mocekiego, Kawamekiego, Laszczki. Naakowskie- 
go, Pautgha, Pieńkowskiego, Rubczaka, Sko- 
czylasa, Weissa. Zaznaczyć należy. że w ga- 
leri Paraska, który był wielkim przyjacielem 
Polski, znajduje się już s szeregu lat cenny 
zbiór dzieł amtystów  pdfakich, m. in. Cheł- 
moństiego | Malezenwsikiego. 

ZGON UCZONEGO FRANCUSKIEGO. Zmarł 
w Paryżu w wieku lat 75, Feliks Hennegny, 
profesor College de France, członek Akademii 
Nauk. prozes frameuskiego Towarzystwa ento- 
molosńcznego. 

WYSTAWA  COURBETA W PARYŻU. 
W związku z przypadającą w roku bieżącum 
piąłą rocznicą śmienei znakomilego malarza, 
Gustawa Ceurbeta, zorganizowano i otwarto 
w galerji Bernheimasyma wystawę dzieł mi- 
strza. 


TOWARZYSTWO DUŃSKO-POLS. W KO- 
PENHADZE. Dnia 1 b. m. ukonstytuewało się 
w Kenenhadze. Towarzystwo  duńsko polskie 
o celach kulirmalnvch. Inanguracyne zobra- 
nie. na klórem byli licznie roprezentawani 
przedstawiciele kopenhadzkiego świata nau- 
krwem, literackiego. gospodarczego, prasy 
duńskiei, oraz kalemii poletriej, zmieniło się 
w manifestację pnzytaźni duńsko-polskiej. Pre 
zesem honorowym Towamzustwa zostal wybra- 
ny peset polski w Kopenhadze. Rozwadowski, 
prezesem profesor politechniki Schonweller. 
Po szeregu przemówień. p. Moeszaard Kield- 
sen wygłosił odczyt o razwau rolnictwa pol- 
skiego, inż. Hajgard o budowie portu w Gdy- 
ni. wreszcie wybitny autor duński, Sophus 
Michaelis, odczytał swój niowydamy poemat 
o księciu Józefie Poniatowskim, przyczem dał 
wymaz swej opinii. że ukoronowaniem walk 
Polski o niepodległość był czyn Logjonów mar- 
szałka Piłsudskiego. p 

KOMEDJA CHESTERTONA W RZYMSKIM 
TEATRZE. W rzymskim Teatro degli Indipan- 
denti (Teatr Niezależnych) wykonano po raz 
pierwszy we Włoszech, a może raz pierwszy 
poza Analia, komedję G. K. Chestertema p. t 
„Magja“. Dzielo przyjaciela Polaków znalazło 
żywy poklask. Przy olwamtej scenie nasra- 
dzano brawami orveinalna inscenizację. któ- 
rej dakomał Karol Bragamlia. 

MIENZYNARODOWA WYSTAWA W BAR- 
CELONIE. W kwietniu 1929 r. otwarta zosta- 
nie wielka międzymaradowa wystawa w Bar- 
celomie pod protektoratem króla hiszpańskie- 


go. Olbrzymie to przedsiewzięcie, którego bud 
żet wydatków wynesi 600 milionów franków. 
ma być równacześnie dawedam odradzemia 
Hiszpanii i jej rali w gasmodarezem życiu 
trzech komtynentów: Europy, Afryki i Ame- 
tyki Południowej. Wszystkie państwa świata 
zgłosiły swó, udział w tej wystawie, oslatn*o 
Niemcy, bardzo interesujące się abrenie Hisz- 
pamją, pnzyczom rząd niemiecki zdoklarował 
(dla wystawców Rzeszy subwencję w kwocie 
miljona marek. 

CO PRZYGOTOWUJE „FOX-FILM?'" W alte- 
lier „Fox-Filmu'" donoszą nam: Mumanu, reży- 
ser „Wschodn Słońca”, rozpoczął nakręcamie 
nowago, podobno * znów epokowego filmu 
„Czterech diabłów” . Glówną rolę kobiecą 
krenie bohaterka „Siódmego Nieba” i „„Wscho- 
du Słońca" — lIanet Gavnar. Na ukończeniu 
jest film „Czerwony tamcerz — z Moskwy“, 
najnowszy abraz z Dalares del Rin. Reżyserem 
loga filmu, jest Raoul Walsh. Bardzo ciekawie 
zapowiada się obraz tej wytwómi p. t- „Prze- 
wrolmy świat“; jest to druga serja „Swiata 
w płomieniach“ i przedstawia dzieje jego bo- 
haterów po zakończeniu wajny światowej. 


Rio. Rewelacją repertuaru Fox-Filmu będzie 
„Księżniczka dolarów“ w „Movietone'. Jak 
wiadomo. w posiadaniu Fox-Filmu znajduje 
się udoskonalony patent połączenia aptyczmo- 
[onetycznego „Movietone“, Próby, dokonywane 
z Movietonem, wypadły nadzwyczajnie. W y- 
nalazek tem ostanie się epokowym w rozwoju 
kinematografii. Realicia więc „Księżniczki 
dolarów“ w połączeniu z muzyką i śpiewem 
będzie nielada sensacją. 


-. GŁOWA Z FRYZU PARTENOŃSKIEGO. 


Dzienniki paryskie donoszą: Muzeum Lou- 
vreu wzbogaciło się obecnie bardzo cennym 
nabytkiem. Chodzi mianowicie o tak zwaną 
glowe Laborde'a, która jest obok głowy Te- 
seusza. znajdująceć się w British-Museutm, Je~ 
dyną dobrze utrzumaną figurą z (ryzu par- 
tenońskiego. Ta głowa młodego Greka ma Zaj- 
mującą historję. W roku 1687 oblegały woj- 
ska weneckie Akropolis, przyczem Partenon, 
który służył Turkom jako skład prochu, zo- 
stał dotkliwie uszkodzony. Tylko zachodnia 
jego część zachowała się dobrze. W tedy je- 
den z wodzów weneckich postanowil fryz 
zdjąć. Ta akcja nie powiodła się, wszystko 
runęło i cenne figury potłukły się na szczątki. 
Ocalała tylko głowa młodego Greka którą za- 
brał Wenectanim San Gallo i wedle ówczesne- 
go zwyczaju, wmurował ją w Ścianę Swoje- 
go domu. Po upływie 137 lat nabył ją, po zbu- 
rzeniu tego domu, znawca niemiecki, We- 
ber. W roku 1844 nabył ją z kolei francuski 
hrabia Labarde, którego nazwiskiem od tego 
czasu ją mianują. Obecnie jego synowa, Pan 
Laborde. ofiarowała ten zabytek Muzeum 
Louvre'u, mimo, że Amerykanie gotowi byli 
nabyć ją za wysoką cene. 

RUCH WYDAWNICZY W ROSJI SOWIE- 
CKILJ. TASS donosi: Państwowy instytut Wy- 
dawmiczy, który ‘est największem przedsię: 
boirstwem wydawmiczem w Unji sowieckiej, 
wydał w roku ubiegłym ogółem 74 miljonów 
egzemplarzy książek pod 4 tys. tytułów, waT- 
tości nominalnej 34 milj. rubli 40 procent 
wydawnictw stanowią podręczniki szkolne; 
31 proc. literatura popularna, inne wydawni- 
etwa pd 28 do 29 proc., w tej liczbie beletry- 
styka 10—11 procent. Książki, szczególnie 
zaś podreczniki szkolne, nie są sprzedawane 
po cenach wyższych, niż przed rewolucję- 
W planie wydawniczym na rok 1928 dzieła 
klasyczne zajmują wybilne miejsce. Naogół 
iest duże zapotrzebowanie na nowoczesne 
dzieła beletrystyczne. Dzieła Gorkiego znaj- 
dują wielu nabywców, a naklad ich wynosi 
w chwili obecnej okolo 2 milj. egzemplarzy. 
Książka p. t. „Czapajew“ zmarłego niedawno 
młodego literata Furmakowa, wydana została 
w 168 tys. emzemplarzy. 


| nn o OOE 
Stosunek afektów . 
do naszego zdrowia. 


Wiemy z psychologii, że gdy pewna grupa 
wyobrażeń lub spostrzeżeń jest zabarwiona 
silnie uczuciowo, to powstaje tak zwany 
afekt, do którego dołączają Się zaraz pewne 
objawy cielesne, polęgując przez to zarazem 
każdy alekt przeszediszy swój punkt kulmi- 
nacyjny, znika (np. gniew), albo ew. przecho- 
dzi w afekt sprzeczny (np. strach zmienia się 
w otuchę) albo też zastąpiony zostaje przez 
stan więcej trwały, który zowiemy nastrojem. 
Na sprawę tę medycyna zapatruje się nieco 
odmiennie, a nawet częsło odwrotnie, bo 
twierdzi, że właśnie to zabarwienie uczuciowe 
nie jest przyczyną objawów cielesnych afektu 
lecz owszem skutkiem tychże., czyli że charo- 
bowo zmieniona [unkcja cielesna  usposabia 
do alektów. 

Dowodów na to nie brak. Wiemy, np. że 
cierpienia wątroby wywołują u ludzi sklon- 
ność do gniewu i popędliwości, cierpienia żo- 
łądka, pociągają za sobą znów przygnębienie 
i ponurość ew. zgryźliwość, choroby Serca, 
skłonnąść do obaw, grozy, pesymizmu i t p. 

Najważniejszemi objawami afektu są zmiany 
w funkcji nerwu blędnego i sympatycznego., 
cechujące się często bladością lub zaczerwie- 
nieniem twarzy, poceniem się, zmianą akcji 
serca i oddechu, jakoteż specjalnym wyrazem 
twarzy, któremu nadaje się, co ciekawe, wte- 
dy określenia pochodzące od wrażeń smako- 
wych, bo mówimy np. o gorzkim wyrazie 
twarzy, kwaśnej minie., słodkim uśmiechu i 
(pe 

Afekty są często wyrazem pewnej choro- 
hy.. nieraz jeszcze ukrytej, tak., że częste ich 
występowanie zaczyna w otoczeniu lub le- 
karzu budzić podejrzenie czegoś patologiczne- 
go. Naturalnie jeszcze więcej podejrzanym 
wydać się musi stały odmienny nastrój (np. 
nie uzasadniona wesołość w początkach cho- 
rób umysłowych i mózgowych). 

Nastrój może stać w stosunku zupełnie od- 
wrotnym do stanu zdrowia np znaną jest rze- 
czą, że suchotnicy bywają często pod koniec 
życia bardzo optymistycznie nastrojeni.. a na- 
odwról przygnębienie jest nieraz zwykłym na- 
strojem neurastenika pozatem fizycznie zupeł- 
nie zresztą zdrowego. f 

Cala ta sprawa do pewnego stopnia zgadza 
się z dawnym podziałem temperamentów., 
uznawanym już przez Ilippokratesa w zwią- 
zku z pewnemi sokami organizmu na chole- 
ryczny, sangwiniczny, melanchaliczny (czar- 
na żółć) i flegmatyczny.. 

Afekty budzą w nas podejrzenie choroby 
głównie wiedy, edy wystąpiły one u osohy 
przedlem do nich nie skłonnej; lub zasadniczo 
się zmieniły np. z żywych w smutne lub na- 
odwrót, albo też gdy są zupełnie nie uzasa- 
dnione, a coraz b gwałtowniejsze (np. chorob- 


„triumfem rytmu, a rytm jest tajemnicą życia.| W filmie. tym gra rolę kobiecą: Dolores del | liwa zazdrość). 


„ Jak wspomnieliśmy, stany chorobowe ddzna 
czać się mogą wyslępowaniem aleklów i to 
nietylko przykrych i uemnych, ale owszem 
miłych i dodatnich. 

i Znane są np. przypadki chorobowe cechu- 
lace się tem, że człowiek staje sę milym, we- 
sołym. i dowcipnym, a nawet okazuje zdolno- 
ści i energję, której za czasów zdrowia nie 
„okazywał. 

Objawem chorobowym bywa też częsło ba- 
„Jansowanie afektów, t. į. występowanie (nieraz 
bez widocznej przyczyny) raz. afektu przy- 
krego, to znowu miłego., co kładzie się na karh 
grymasów luh nerwów, a tymczasem jest to 
wczesny objaw jakiegoś poważnego, a nie da- 
jącego się jeszcze wykryć cierpienia. 

Dr. Adolf Kięsk. 


Zwyczaje karnawałowe 
w Polsce. 


I 


Karnawał w całej pełni. Starzy, młodzi ba- 
wią się ochoczo i nie mają czasu zastanawiać 
się, dlaczego właśnie w tym okresie czasu 
społeczność ludzka patrzy przez palce na róż- 
ne, innym razem gorszące hulamki, dlaczego 
szał karnawałowy przejawia się w takich, a 
nie innych formach. Nie myśli się nawet o 
tem, że choćby krótkie rozpatrzenie się w ge- 
mezie i obyczajowości karmawałowej przymie- 
sie bardzo ciekawe szczegóły do dziejów na- 
szej kultury, 

A zalem zanalizujemy sam wyraz — kar- 
nawał. Wszelkie dotychczasowe próby ustale- 
mia jego rodowodu wiodły zawsze do Grecji 
czy Rzymu. Niema w tem nie dziwnego. Cały 
“szereg bowiem naszych zwyczajów, jak n., p. 
święta Bożego Narodzenia, czy Noworoczne, 
Wielkanocne itp. idą poprzez chrześcijaństwo 
aż ku slarożytnemu pogaństwu. Wbrew po- 
pularnym wyjaśnieniom, że  Źródlosłowem 
karnawału sa łacińskie wyrazy „caro vale!“ 
(mięso żegmaj!), wysunięto inną hipoteze, bez 
porównania ciekawszą. Zresztą, już od dawna 
pojawiały się głosy wątpliwości przeciw 
pierwszej próbie wspomnianego wyjuśnienia. 
Według drugiej — karnawał wywodzi się od 
„carrus navalis“, Ale jakiś związek może być 
między polskim okresem międzypostnym a ła- 
cińską nazwą jakiegoś pojazdu? Otóż po prze- 
sileniu dnia z nocą, w styczniu, kiedy w sło- 
mecznej Grecji rozpoczynała się wiosna, przy- 
bywał według mitologii z za mórz, z miejsca 
bytowania zimowego — Dionizos. Dlatego też 
ludność ateńska wiłała bożka wiosny i wita 
„ma wybrzeżu, urzygotowując strojną triere, o- 
pańrzoną kołami, aby mogła posuwać się i po 


lądzie. Ten wóz w ksziałcie lodzi, qrzymały. 
w spuścienie*fo Slardżyinośni Wiaki średnie. 


Taki to bog HG carey sA wozi po 
rymkach średniowiecznych grodów zwycięskie- 
go księcia karnawału. 

Zaprzeczyć się nieda, że nasze zabawy kar- 
mawałowe biorą początek w obchodach ku 
cze: Bacchusa i że odziedziczyliśmy je wraz z 
kulturą starożytności. Nawet dochowane do- 
tąd pewme obyczaje ludu polskiego świadczą 
o związku z pogańskiemi świętami, choć du- 
chowieństwo starało starało się tępić wszel- 
kiemi siłami przedchrześcijańskie pamiątki, — 
Takie n. p. „zabijanie grajka'* itp. są pozosta- 
łością „tracenia Bachusa“. 

Nie obeszło się zatem i bez slarożytnych 
wzorów w najpopułarniejszej zabawie karna- 
wałowej — maskaradzie i w niedostępnej tej 
intrydze i żartach maskaradowych. W trium- 
falnym wieżdzie Dionizosowi towarzyszył 
liczny orszak, składający się z Menad (mam 
ki), chłopów poprzebieranych za Sylenów, 
Satyrów, plaki i najdziwaczniejsze potwory. 
Aby wyrazić radość i rozpęd sił życiowych, 
rodzących się z wiosną, tańczyli oni, skakali, 
obsypywali śpieszącyci na procesje do Eleu- 
gis docimkami,  wierszykami, żartami. Owo 
greckie uwielbienie dla sił przyrody, usymbo- 
lizowane przez bożki pól i lasów w połącze- 
niu z pogańskiemi obrzędami na pólnocy ku 
czei genjuszów domowych przukazywało z po- 
knlenia w pokolenie dziś często już niezro- 
zumiałe obyczaje 

„Z dawien dawna hucznie i wesoła bawili 

5ię nasi przodkowie czasu zapust, które sza- 
leństwem swawoli kończyli w ostatki, albo 
Kuse Dnie czyli Kusaki. Jakoże zaś grube 
były obyczaje braci szlachty, więc też i zaba- 
wa polegala głównie na opróżnianiu puha- 
rów, żarlach nieprzystojnych, a co z tem w 
parze i bitkech, gdy zbyt dymiły podchmie- 
lone głowy. Rzadziej — urozmaicał uczty ta- 
miec. 

Dopiero gdy renensans zawilał do Polski, 
przynosząc polor umysłowy, kunsztowność 
wymowy i dworność ohyczajów, przytempero- 
wał nieco ruhaszność polską. Młodzież mag- 
nacka i szłachecka jeżdżac zagranicę, uczyła 
się na obcych dworach, jak zdobywać obrot- 
mość dowcipu, jak służyć gładkim paniom, jak 
zabawiać się przysłojnie, choć wesoło. Po- 
tem starała się seplentriony własnej ojczy- 
ny rozświetlić blaskiem, Zachodu. Zawsze 
zaś to, co obce przyjmowało się u nas do- 
skomale, choć nah'erało często cech rodzi- 
mych. niekon'ecznie chwalehnych, ale ehara- 
kterystycznych. Tak też było i z maszkara- 
mi. 

Na wzór włoski bawił się dwór królewski w 
Polsce na weselu Zygmunta Augusta, kiedy to 
pamowie polscy, nie wyłączajae króla wystę- 
powali w kosztownych maskarach. „Włedy to 
Arcyksiążę  rakuski, Ferdynand przyniósł 
siostrze królewskiej mamszańc (swoją ma 
skę), składając jej przez lo serca swojego hot: 


NOWA REFORMA 


dy'.*) Maskary na dworach pańskich prze- 
stały wkrótce wyobrażać „same tylko. cha- 
rakłerysłyczne maski, jak we Włoszech, lecz 
najczęściej błazeństwa przedstawiały”... To 
też im gospodarz pragnął serdeczniej ubawić 
gości, tłem dziwaczniej przebierał maszkawni- 
ka. „Sto płatów niejeden brał na siebie i albo 
błazna udawał, z latarnią w ręku tańcując w 
towarzyskiem kole, albo poważnie stąpał sta- 
roświeckie z dziejów wyjęte naśladując oso- 
by“. Jak opowiada Rey. strojono się także w 
hiczowników kapice i tak tańczono. 

W osłatki zaś uciecha wylewała się aż na 
ulice poważnego miasta. Wszędzie słychać 
było głosy skrzypiec i dudy, albo hałasy bi- 
jatyk, o które nietrudno po trzech dniach pi- 
jatyki „pod wiechą**. Nie zbywało leż i na 
figlach, częstowamo więc przechodniów droż- 
dżami w kuilu, chwytano dziewczęta, które 
zaprzęgano do kłód, aby ciągnęły je po uli: 
cach za karę, że nie wyszły za mąż w zapu- 
sty; inni prowadzili chłopa ubranego w gro- 
chowiny itd. Po kareczmach miodzież rzucała 
niekiedy kielichy i karty, a zabawiała się z 
tanecznicami śpiewaniem padwanów i pląsa- 
mi. Pieśni były puste i frywolne, jak widać ze 
znanej z XVII wieku: 


Mięsopusty, zapusty, 
Nie chcą państwo kapusty, 
Wolą sarny, jelenie 
I żubrowe pieczenie. 


Za wszystko wdowie stanie, 
Kiedy jej się dostanie 

Do rozmowy młodzieniec, 
Gotów jemu jej wieniec. 


Gromiło nadmierne zbytki i swawole ducho- 
wieństwo kałolickie, ogłaszając jako przebła- 
game gniewu bożego czterdziesto-rodzinne na- 
bożeństwo, a bardziej może jeszcze pioruno= 


*) Maciejowski z Górnickiego. 


wali surowych obyczajów Bracia Czescy, za 
nimi zaś i rygorystyczni kalwini, wyśpiewując 
pobózmie pieśni „przeciw zepsułemu żywoto- 
wi na one dni szalone“. W książkach do na- 


'bożeństwa wykazywali: „Komedye, maszkary 


y insze błazeństwe u ludzi krześciańskich nie 
maią bywać”, zwłaszcza przebieranie się bia- 
łogłów w stroje męskie, gdyż jest to grzech 


ściągający przekleństwo Boże. 

Do zabaw karnawałowych od dawna już w 
Polsce znanych należały — kuligi, urządzane 
przeważnie ostatniego tygodnia przed postem. 
Rozpoczynał je zazwyczaj jaki taki ubogi 
szlachcic, który wsadziwszy na sanie żonę 1 
córki, jechał do sąsiada, nie uprzedziwszy go, 
aby przypadkiem nie skrył się przed zajaz- 
dem. Opróżmiwszy zaś doszczętnie spiżarnie i 
piwnice, wraz z ograbionym gospodarzem i je- 
go rodziną jechali do następnego szlachcica, 
dopóki nie opiło i nie objedźono wszystkich 
okolicznych dworów. Niektóre województwa 
iek np. rawskie miały ustaloną tradycję, że 
kuligi polegały tylko na pijatyce, i kło nie 
miał tęgiej głowy, nie był godzien towarzy- 
stwa. Z biegiem czasu przecież kuligi stawa- 
ly się coraz to piękniejszym zwyczajem, dając 
pole do wyładowania całej radości i tężyzny 
życia, nie przekraczających jednak gramic o- 
hyczajności. Kulig, znany nam już tylko z 
tradycji, nabrał wielkiego uroku dziękż pięk- 
mości tła: krajobrazu zimowego, brzęku dzwon- 
ków u sanek, barwności i [antastyczności po» 
przebieranych postaci. Owe korowody sań, 
spadające na cichy dworek jak burza w roz- 
gwarze pieśni, śmiechów, przygrywek ktako- 
wiaka; owe dziwaczne maski z Arlekinem na 
czele, wstążki i korale dziewczyn a kierczje 
chłopów, przebranych z krakowska, migajace 
w ognistym mazunze, natchnęły swoim cza- 
rem prześliczne opisy Malczewskiego i Żerom- 
skiego. 


"A. K-a. 


MT śospodarczy | 


Możliwości zbytu 
w Gdańsku. 


Teren Wolnego Miasta Gdańska wraz z lud- 
nością zamieszkującą go w ilości 385 tysięcy 
głów, nie jest wcale do pogardzenia rynkiem 
zbytu, zwłaszcza jeżeli uwzględni się, że po- 
ziom konsumcyjny ludności zamieszkującej | 
W. Miasto Gdańsk jest stosunkowo wysoki i! 
że sąsiednie okręgi pomorskie grawitują do 
Gdańska, zaopatrują się w znacznej mierze 
łam w towary i zwiększając przez to”ogólną 
liczbę: końsumtntów. "TP "ę t 
Niestety, jak dotychczas, miino. uńływu Dli- 
sko 9 lat gospodarczego współżycia, jedynie 
tylko stosunkowo 
towarów została wprowadzona na rynek 
gdański. Wiele złożyło się przyczyn na to nie- 


nieznaczna ilość polskich 


pomyślne zjawisko. Jedną z najważniejszych 
jest niedostosowanie się w niektórych działa- 
niach prodnkcji polskiego przemysłu do po- 
trzeb gdańskiego konsumenta. Wazniejszą je: 
dnak, może nawet, jest przyczyna druga, nie- 
chęć tamtelszych kupców w słosurku do to- 
watów polskich Niejednokrotnie w sklepach 
spotyka się napisy „Nur deutsche Ware" : 
często zdarzają się wypadki, że oferty pol- 
skich przemysłowców nie ustępują w niczem, 
a nawet korzystniejsze od ofert przemyslow- 
ców innych państw, zostają odrzucame jedynie 
z tego względu, że są pochodzemia  polskie- 
go. 
Wypadków tego rodzaju jednak nie można 
uogólniać. Otwarcie (trzeba bowiem przyznać, 
że niepowodzenie na rynku gdańskim jest 
niejednokrotnie spowodowane przez winę pol- 
skich kupców i przemysłowców, którzy nie u- 
mią wyzyskać swego stanowiska niejedno- 
krolnie bardzo korzystnego. Dowiodła tego 
odbyła niedawno konferencja w gdańskiej 
Izbie handlowej w sprawie kontyngentów 
przywozowych dla Gdańska z Polski, na któ- 
rej porozumiewali się gdańscy kupcy z przed- 
slawicielami polskiego handlu 1 przemysłu, 
gdzie jak się okazało, gdańscy kupcy: okazy- 
wali zainteresowanie z całym szeregiem arty- 
kulów, w szczególności różnego rodzaju wy- 
robami przemysłu żelaznego. 

Niewąlpliwie polski przemysł posiada dość 
korzystne widoki na rynku gdańskim i może 
je w przyszłości wykorzystać przez dostawy 
towarów dobrej jakości, przyznawanie odpo- 
wiednio.dobrych warunków i celową organi- 


zację zbytu. 
RAL U 


Działalność P. K. O. 


Oncędaj odbyła się w Warszawie konferen- 
cja prasowa, na której wiceprezes P K. O 
Michciński przedstawił działalność i rozwój 
P. K O. w Ciągu tb. roku. I tak; Pod wzglę- 
dem ogólnej poprawy slosunków pieniężnych 
kapitał obrotowy instytucji wzrósł z 119.6 


|mil. zł. w 1926 na 70.0 mil. zł. w ciągu 1927 


do sumy 220.4 mil, zł Niezależnie od tego 
liczba książeczek oszczędnościowych powięk- 
szyła się w r. 1927 o 55.202, przeciętny stan 
jednej książeczki wbkładkowej wzrósł o 153 
złotych. je * 

Zasadniczo działalność P. K. O. obejmuje 
cztery działy. Obrót czekowy, wkłady oszczę- 
dnościowe, interesy kredylowe, czynne 1 1M- 
teresy komisowe. 


zł., t. j. o 50.2 proc. więcej niż w r. 1928. — 
Ilość kont.wzrosła o 2.563, a kapitał złożony 
na rachunkach czekowych, wzrósł w ciągu r. 
ub. o 29,135.306 zł. t. j- o 27.9 proc. do sumy 
133,331.477 zł 

Suma kapitałów złożonych na rachunkach 
oszczędnościowych wzrosła do kwoty 58 milj. 
402.770 zł, a więc o 33,813.355 zł, czyli o 
138 proc. Z pośród oszczędzających największa 
ilość przypada na młodzież szkolną i dzieci 
(17.6 proc.), następnie na urzędników i woj- 
skowych (17.8 proc.), następnie na rzemie- 
$lników, robotników i wołne zawody. 

W dziedzinie działalności kredytowej stan 
wszystkich kredytów wekslowych udzielonych 
przez P. K 0. wynosił z końcem 1927 roku 
36.051.819 zł. i wzrósł w porównaniu ze sta- 
nem z końca r. 1926 o 58 proc. 

Poza wymienionemi wyżej czynnościami 
załatwia P. K, O. dla uczestników obrotu cze- 
kowego i oszczędnościowego inkaso weksli i 
dokumentów, zlecenia zakupu i sprzedaży 
papierów wartościowych na giełdach krajo- 
wych, przyjmuje do depozytu wszelkie walo- 
ry, a iakże wynajmuje schowki depozytowe, 
w swych skarbcach w Warszawie i w Krako- 
wie. 

Bilans P. K. O. za rok ubiegły zamyka się 
kwotą 271.830.828 zł, nadwyżka bilansowa 
wynosi 2,350.997 zł. 


m———05$0——— 
Kronika ekonomiczna. 
WPŁYWY Z DANIN I MONOPOLI 


w pierwszych dwóch dekadach stycznia b. T. 
wyniosly ogółem 138.5 miljonów zł, t. j. o 
38.3 miljonów zł. więcej, niż za dwie pierw- 
sze dekady stycznia r. ub W tem wpływy 
z damin publicznych wyniosły: 90.9 miljonów 
zł, wobec 643 miljonów zł. wpływy zaś z 
monopolow 47.6 miljonów zł, wobec 35.9 
muljonów zł. za dwie pierwsze dekady sty- 


cznia r. ub. Daniny publiczne dały przeto 
za, dwie pierwsze dekady, stycznia r b. o 
26 miljonów zł. więcej, monopole zaś o 


11.7 miijonow zł. więcej, niż za dwie pierw- 
sze dekady stycznia r. ub. 

NOWE KREDYTY PAŃSTWOWEGO BAN- 
KU ROLNEGO. Na posiedzeniu dnia 27 stycz. 
mia br, Komitet Prezydjalny Państwowego 
Banku Rolnego uchwalił szereg kredytów dla 
powiatowych kas oszczędności, oraz organiza- 
cji spółdzielczych na ogólną sumę 6.5 milj. 
zł. Ponadlo Kom'tet postanowił kupno jedne- 
go majątku do parcelacji na Pomorzu i załat- 
wit szereg spraw mniejszej wagi. 1 

DOCHODY MONOPOLU TYTONIOWEGO. 
Do maja 1927 roku maksymalne miesięczne 
dochody z monopolu tytoniowego wynosiły 


.|27 miljonów zł. Od czerwca do grudnia 1927 


roku suma ta wynosiła stale po 30 miljonów 
zł. mies'ęcznie. W stycznm b. r. Polski Mo- 
nopol Tytomiowy wpłacił do skarbu państwa 
40 miljonów zł. 

OBRADY PRZEMYSŁU CYNKOWEGO W 
BERLINIE. Dnia 1 bm. rozpoczęły się w Ber- 
linie narady przemysłowców cynkowych, ma- 
Jace na celu przedwsiępne omówienie moż- 


liwości słałego porozumienia na rymku cyn- 
kowym. Z ramienia górnośląskich producen- 
tów cyr®u udają się do Berlina p. Brooks 


prezes sp. akc. Giesche i Callon generalny 
dyrektor śłsskich kopalń i cynkowni. 
WYWÓZ WALUT I KRUSZCÓW Z POL- 
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ta Rzplitej w sprawie stabilizacji złotego 
panuje w Polsce zupełna wolność dewizowa 
i wywóz wszystkich walut z Polski jest zu- 
pełnie nieograniczony. Każdy wyjeżdżający 
z Polski zagranicę może zabierać ze sobą 
dowolne ilości pieniędzy w dowolnych wa- 
lutach; rewizja walutowa na punktach gra- 
nicznych jest zniesiona. 

Pewne ograniczenia slosowane są nato- 
miast nadal przy wywozie złola i srebra, 
wzgłednie wyrobów złotych i srebrnych. Bez 
zezwolenia można zabrać ze sobą zagranicę 
do 200 grarhów wyrobów złotych (pierśc:on- 
ki i t p. biżuterja), oraz do 2 kg. wyrobów 
srebrnych (zastawy stołowe, przybory toa- 
letowe i t. p.), 0 ile przedmioty te przezna- 
czone są do własnego użytku. Na wywóz 
większych ilości wyrobów złotych lub sre- 
brnych uzyskać należy pozwolenie w Izbie 
skarbowej, względnie w min. skarbu, Na wy- 
wóz monet złotych zasadnaczo pozwoleń się 
nie udziela. 

Przywóz walut obcych, jak również złota 
i srebra, lub wyrobów, ze strony władz pol- 
skich nie jest krępowany żadnemi przepisa- 
mi. 

POMYŚLNY ROZWÓJ KOMASACJI GRUN- 
TÓW. Ustawa z dnia 31 lipca 1923 r. o ko- 
masacji gruntów i jej nowelizacja, wpłynęły 
dodatnio na rozwój akcji scaleniowej, gdyż 
począwszy od r. 1924 ilość zakończonych prac 
scaleniowych corocznie prawie się podwaja. 
Ogółem od r. 1918 do 1927 włącznie dokona- 
no prac scaleniowych w 1635 objektach na 
obszarze 628.600 ha. W r. 1927 przeprowa- 
dzane były prace scaleniowe w 2.567 objek- 
tach na obszarze 1,334.205 ha. _ ś 

O szybkim rozwoju akcj: scaleniowej świad- 
czy wymownie wykaz dokonanych prac scale- 
niowych w poszczególnych latach. I tak: w 
r. 1918 zakończono prace scaleniowe w 5-ci 
objektach na obszarze 828 ha, w 1919 r. w 56 


objekiach na obszarze 20.105 ha., w 1920 r. 
w 45 objeklach na 14.926 ha. w 1921 r. w 
58 obiektach na 16.789 ha, w 1922 r. w 65 
objektach na 27.842 ha, w 1923 r. w 123 ob- 
jektach na 36, 533 ha, w 1924 r. w 100 objek- 
tach na 32.337 ha, w 1925'r. w 218 objek- 
lach ma 67.461 ha, w 1926 r. w 395 objektach 
na 146 460 ha. 


CŁA MAKSYMALNE. Izba handlowa i pnze- 
mysłowa w Krakowie zawiadamia importe- 
rów, że po myśli okólnika mimistra skarbu z 
dnia 28 stycznia 1928 r. L. D (118) 3/28 nie 
będzie obecnie stosowaną laryfa maksymalną 
mawet w odniesieniu do krajów, które z Pol- 
ską jeszcze stosunków handlowych nie uregu- 
lowaty O ile okaże się potrzeba, ministerstwo 
wskaże osobnem rozporządzeniem kraje, któ- 
rych towary będą podlegały colm maksymal- 
mym. Aż do wydania tego rozporządzenia urze- 
dy celne nie będą stosowały ceł mąksymal- 


.nych. ,. : Ka Í 


OŻYWIENIE NA RYNKU DRZEWNYM. W 
związku z otwarciem rynku niemieckiego dla 
polskiego .drzewa tartego, oraz zobowiązamiem 
się rządu polskiego do niekrępowania wy- 
wozu drzewa  nieobrobionego do Niemiec, 
nastąpiło na rynku drzewa ożywienie. — 
Wskutek zakupów, dokonywanych przez a- 
jentów niemieckich, ceny osiągnęły dalszy 
wzrost. Największem powodzeniem cieszą się 
wyższe gatunki, natomiast tańsze mają sto- 
sunkowo popyt niewielki, Zwyżka cen za- 
mkmęła dla naszego drzewa rynek angielski, 
który nabywa u nas już od grudnia minimal- 
me tylko ilości. W grudniu eksport drzewa z 
Polski poszedł głównie w kierunku Niemiec. 
Drożyzna surowca jest dla większej części 
tartaków polskich bardzo niekorzystna, Więk- 
szość tychże, nie mając odpowiednich środ- 
ków obrotowych, nabywać może materjał 
drzewny tylko w ograniczonych ilościach, wo- 
bec czego szeregowi tartaków wskulek braku 
zajęcia, grozi zamknięcie. 

IMPORT OBUWIA Z AUSTRJI DO POLSKI 
WKROTCE USTANIE. Wobec bardzo znacz- 
mej zwyżki cen na rynku skór liczą się w tu- 
tejszych kołach z silnem podrożeniem obuwia 
już w najbliższym czasie. W sferach konsu- 
mentów panuje zaniepokojenie, ponieważ o= 
bliczają, że zwyżka cen może podnieść koszt 
mechanicznego obuwia o 80 do 100 proc. — 
Rozwój taki cen nie pozostałby naturalnie 
bez wpływu na siłę konkurencyjną tutejszego 
przemysłu m. in. w eksporcie do Polski, 


Z RYNKÓW NAFTOWYCH. Cena ropy bo- 
rysławskiej ustalona jest przez kartel na 210 
dol. za 10.000 klg. Pomimo to niektóre firmy, 
potrzebujące większych ilości ropy do prze- 
robu, płacą za nią ceny wyższe. Na rynku 
produktów naftowych w dalszym ciągu sy< 
tuacja pomyślna, co iłómaczy się porą zimos 
wą, następnie utworzeniem kartelu, oraz kon- 
wemcją cen między największemi rafinerjami, 
co spowodowało zanik konkurencji na rynku. 


U:rzymanie cen kartelowych gwarantowane 
jest wysokiemi karami konwencyjnemi. 

Na podstawie umowy kartelowej ustalono 
następujące warunki płatności dla hurtowni- 
ków: przy nafcie i parafinie całkowita zapłata 
za towar gotówką; pnzy bemzynie 50 proc. go- 
tówką, reszta wekslami do 2 miesięcy; przy 
oleju gazowym 25 proc. gotówką, na resztę 
kredyt dwumiesięczny; przy olejach smaro- 
wych wyłacznie kredyt trzymiesięczny. No- 
tują loco skład Warszawa, Białystok itd. za 
100 klg. w złotych: benzyna 701'i0 — 98.20, 
711/20 — 94.80, 721/80 — 82.60, 771/90 — 


8140. 7781/90 — 8030. nafla — 59.00, alej 
gazowy — 31.50, olej 21 4/20 — 34.80. Notu- 
jaza 100 kg. w złotych (pierwsza liczba loco 


Niezwykle silnie wzrósł obrót czekowy W SKI. Na mocy wydanych po uzsykiniu po- skład Warszawa. druga loco skład Białystok): 


r. 1927, wyniósł on bowiem 


f 


15.941,315.883 | życzki zagranicznej rozporządzeń p. Prezyden- | olej 3—%450 — 48.30 (48.90), £—5/50 — 52.70. 
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NOWA REFORMA 


Ze sporíur. 


Przegiąd reprez. drużyn heckeyowych 
państw eťrozeiskich. 
POLSKA. 


Zespół nasz cechuje w pienwszym rzędzie 
nierówność i brak rezerw. Na czele drużyny! 
gracze wielkiej klasy (Adamowswi, Tupalski), 
do których reszta zespołu nie zawsze się do- | 
ciąga. Bramkarz Czaplicki bardzo zmienny, 
grający nerwami, raz wykazuje niezwykłą 
intuicję i przytomność, unnym razem jest 
wręcz słaby. Ogólne cechy zespału, to ambicja 
przy braku szybkości, dobre strzały w napa- 
dzie, wyłącznie defenzywna gra obrony, duże 
zgranie, polegające na dobrem poslugiwamiu | 
się asami drużyny. Wadą jest nerwowość i u- 
leganie nastrojom. | 


NIEMCY. 


Mamy na myśli zespół rodowy z „Rifer- 
sce“, uzupełniony przez niektórych graczy ber- 
lińskich. Jest to drużyna równa, o technice 
kija i łyżwy niezbyt wysokiej , posiadająca Je- 
dnak kilka jednostek wybitnych (Jaenicke, 
Orbanowsky). „Zaletą drużyny jest duża ambi- 
cia. 

ANGLJA. 


Hockey angielski przechodzi ostry kryzys. 
Drużyna angielska opiera się ma starych wy- 
gach w rodzaju fenomenalnego Sextona, któ- 
ry dzięki swej niespotykanej w Kuropietech- 
nice, brał na siebie ciężar gry. Grają Anglicy 
jednak w sposób bardzo nonszałancki, wyni- 
kiem nigdy się nie przejmują. Jeżeli wycofają 
się stare filary, drużyna angielską może być 
zupelnie słaba, gdyż brak jcj jest młodego na- 
robku. 

CZECHOSŁOWACJA, 


Misbtrze, którzy się zestarze:i. Znikły mło- 
dzieńcze siły i zastępuje je niebyle jaka ru- 
tyna. Pozałum jest to bodajże najsilniejsza 
drużyna w Europie, znana z nadużywania si- 
ły w grze Jej asem i j'dynym graczem mło- 
dym, jest Maleczek, jeden z najlepszych napa- 
stników Europy) 

WŁÓCHY.. 


r Brak dość licznego materjału łyżwiarzy, z 
którego możnaby formować  hockey'istów. 
Głównym brakiem drużyny jest słaba jazda 
na łyżwach. Technika też nienadzwyczajna. 
W każdym razie jednak Włosi robią postępy 
Z roku na rok, 


HISZPANIA, 
Jeden jedyny klub w całem państwie, w 
którem jest tylko jedna ślizgawka, w hali w 
stolicy. Materjału do wyboru nie może być 


wiele, "To też Hiszpamie wystawiał drużyny, 
które jeździły na lyżźwach wręcz skandalicznie 
Przy największym nawet zapale, niepodobna 
jednak grać poważnie w hockey'a, dopóki się 
mie umie ślzgać 


SZW AJCARJA. 


Najbardziej charakterystycznym jej rysem 
jest wyjątkowa wprost ambicja, która przcła- 
muje wszystko. Drużyna twarda, z gruba clo- 
sana, o technice niezbyt subtelnej 1 taktyce 
bardzo uproszczonej. Silne strzały, duże zaso- 
by sił żywotnych. Dobrze grają Szwajcarzy je- 
dnak tylko w górach, gdyż duszne pałace lo- 
dowe na nizinach osłabiają ich całkowicie. 
Bramkarze na ogół słabi. 


BELGJA. 


Drużyna grająca wyjątkowo elegancko, ni- 
gdy nie nadużywająca siły fizycznej, możli- 
wie dlatego, że jej zbyt wiele nie posiada. Ze- 
spół bardzo szybki, przebojowy, o wysokiej 
technice, znakomita wprost jest linja napadu, 
n-co słabsza zaś obrona. Bramkarz Chottean 
doskonały. Rezerw, jak zwykle w krajach na- 
turalnych ślizgawek, mało. Pierre Van Reys- 
choot uchodzi za najlepszego  przebojowca 


Europy. 
FRANCJA, 


Francja posiada dwa „garnitury reprezen 
iacyjne, jeden w Chamonix, który stylem zbli- 
żony jest do Szwajcarów, drugi w „Palais de 
Clace“ w Paryżu, wytrenowany na świetnych 
wzorach studentów kanadyjskich. Drużyna 
kombinowana, którą nie zawsze udaje się 
Francji wystawić, będzie zespołem groźnym, 
dzięki połączeniu elementu sił fizycznych i 
wytrzymałości górali, z doskonałą techniką 
napastnik Hassier to główne filary. e 
hockey'ową Paryżan. Bramkarz de Rauch i 


M 


REPREZENTANCI NASZEGO NARCIARSTWA 
WE FRANCJI. 


Loteczkowa i Miickenbrun. 4 


Narciarska mistrzyni Polski Loteczkowa, 
po swem zwycięstwie w biegu pań o mistrzo- 
stwo Francji wzięła udział jeszcze w dwóch 
imprezach narciarskich. 

W konkursie sztucznej jazdy na nartach 
zajęła ona trzecie miejsce z notą 12 pkt, bijąc 
francuski Weiss (nota 115 pkt), Revillon 
(9 pkt.) i Lacazo, a przegrywając do H 
Bouvier (14 pkt.) i M. Bouvier (13,5 pkt) 

Następnie Loteczkowa odniosła niebywały 
sukces, startując w męskim biegu juniorów 
na dystansie 12 km. I.oteczkowa zajęła zupeł- 
nie niespodziewanie pierwsze miejsce w cza- 
sie 1:3421 przed (Francuzami  Cachalem 
(1:35,46) i Payotem (1:38.35). 

Prasa paryska wyraża się z pełnym zach- 
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Jak sport hamtujz cialo z jednej strony, a z drugiej 


zamowej na wysokich szczytach górskich, dowodzi powyższa 
neczną narcianzy na szczycie alpejskim Pischahorn (3000 mtr.) 


wyłem o wynikach Toteczkowej. Po jej zwycię 
stwie w biegu pań o mistrzostwo Francji pi- 
sano, że styl naszej mistrzyni jest wspania- 


ły i przewyższa znacznie technikę wie'n zna- | 


nych narciarzy miejscowych. Przewaga jej 
nad najlepszemi narciarkami Francji (siostry 
Bouvier) była pod każdym względem olbrzy- 
mia. Po jej porażce w konkursie jazdy sztu- 
cznej uznano wyższeść Lełeczkcwej, która 
jednak wskutek złcro stanu śniegu, nie mo- 
gła wykazać wszystkich umiejętności. 
Micxzenbrun wziął udział w biegu 48 klm. 
o mistrzostwo Francji, która to konkurencja 
nie była jego specjalnością. Mimo to potralił 
on zająć jedenaste miejsce, na 23 starlują- 
cych, z czasem 5 godz. 27 min. 47 sek. Pier- 
wsze dwa miejsca zali narciarze norwescy, 
a mianowicie: Ron (4:06.16) i Stoa (4:08,18). 


30 NARODÓW ZGŁOSIŁO SIĘ DO TURNIEJU 
O PUCHAR DAVISA. 


Do rozgrywek tennisowych o puhar Davi- 
sa zgłosiło się dotychczas 30 narodowości, a 
mianowicie do grupy europejskiej 24 narodo- 
wości, a do grupy amerykańskiej — 6 narodo- 


wości. Grupa europejska — Āustralja, Austrja, | 


Połudń. Afryka, Niemcy, Belgia, Chili, Dan- 
ja, Hiszpanja, Finlandja, Anglja, Grecja, Ho 
landja, Węgry, Irlandja, Włochy, Norwegja, 
Polska, Portugalja, Filipiny, Argentvna. Szwaj 
carja, Szwecja, Czechosłowacja i Jugosławja 
Grupa amerykańska — Kanada, Kuba, Chiny. 
Stany Zjednoczone Am. Północnej Japonia i 
Meksyk. 


WĘGRZY MISTRZAMI W TENNISIE 
STOŁOWYM, 
W. mistrzostwie świata w grach  pojedyn- 
czych doszli do finału dwaj Węgrzy: Mech- 


loviłs i Eeildle; po uporczywej walce zwy- 
ciężył pierwszy w stosunku — 18:21, 18:21, 


24:22, 21:12 i 21:15, W podwójnej grze pa- 
nów triumfowali  Austrjacy — Liebster — 
Thaom, pokonawszy Anglików Bulla — Pear- 


ry 21:10, 21:13, 21:16. W innych konkuren- 
cjach zwyciężyli Węgrzy: w mieszanej Me- 


dyansky — Mechlovits; pojedyńczej pań —| 


Przewodnik kandlowo-informzeyiny po Krakowie 


Najkorzysinieśsze źródia zaMupów 


HAW A (SREBRO — PLATERY 
A. RAWEŁLKA | RTYKULY , kościelfe 
Kraków, Rynek el. 34 SUKIENNICE 1. 


«Palao Spiski'* 


HERBATA 
RANGALLA CEVLGŃ TEA 


w jednym gatunku, naj 

lepszym! W paczkach 

Ua, tha kg. — Dla od 
aprzedawców rahat! 


Magazyn fabryczny 
M. JARRA. 


Artykuły 
techniczne 


ROLIT, ebonit, fiber w 
płytach t laskach, pre- 


azpan, mika — etc, ete. 

| oni 
BIURO TECHNICZNE 
Horbafą |s. SZAJER. KRAKOW. 


pl. WW. Świętych 8. I p. 
Tel. 4154. 51 


1 „Rączką” 
niljnsz Grosse 
Sp.z o. o. 
Kraków 
Rvnek pł. 34 


Drukarnia „lluswowanego Kuryera Codziennego“ 


Szuzebrf Rławńanje cisto. 


Ogłaszajc.e się 


owai REOTMV | 
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. 


W Przewodniki. 


— Krasów, Wielopole 1, pod zarządem Fell 


` 2 8 PARN 
aà +» 


znów, jak silne są promienie sloneczne w porze 
ilustracja. przedstawiająca kąpiel sło 
okolicy Davos. 


man armaa ELST 


Medyansky; podwójnej pań — Medyansky — 
Sipo. 


CZARNI W KRAKOWIE. 
Zawody hockeyocwe. 


Zapowiedź zawodów liockcyowych z za- 
iniejscowaą drużyną wzbudziła w krakowie 
Wielkie zainteresowamie wśród zwolenników 
tego sportu. Atrakcyjne to spolkanie odbędzie 
się w niedzielę na torze łyżwiarskim w par- 
ku Krakowskim o godz. 2.30 popołudniu, — 
Niskie ceny biletów umożliwia szerszej publi- 
czności oglądanie tak rzadkich u nas spotkań 
z zamicjscowym przeciwnikiem. Dla udają- 
cych się na ślizgawkę ceny biletów normal- 


ne. 
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język złodziejski 

5 a Ž 5 e 
przećmiotem wysładów uniwersyteckich 

Na uniwersytecie w Memphis (Stany ZI 
Am, Poł.) otwarto katedrę dla gwary złodziej. 
skiej. 

Na pierwszy. rzut oka zdawaćby się mogło, 
eż skoro nawet istnieje rzeczywiście złodziej- 
ski język, to przecież dość dziwnem jest, iż 
stal się on tematem, aż uniwersyteckich wy 
kładów - choćby to nawet miało miejsce w 
ekscentrycznej Ameryce. 

A jednak tak jest. I co dziwniejsza nie tyl- 
ko zagranica zajmuje się tym tematem, ale i 
u nas w Polsce był on przedmiotem powa- 
żnych słudjów. 

W „Gazccie Polskiej" (październik i listo- 
pad 1867) ukazywał się w szeregu artykułów 
„Słownik gwary ziodziejskiej”, pióra slyn- 
nego biblograla polskiego Karcla Estreichera, 
a w roku 1599 wydał p. Antoni Kurek, urzę- 
dnik Dyrekcji Policji we Lwowie również ta- 
ki slownik, obszernie omawiany w „Archiw 
tir slawische Fhilolcgiec'" Tom XNIV p. 137 
przez A. Landaua w Perlinie. Interesującą 
pracę na ten sam temat napisał równieź prol. 
Vratosław Jagić p. t: „Tajemna gwara u 
Słowian", Wreszcie „ojciec“ kryminalistyki 
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Pras b. folonr. 


Werszawski $Skiad | 
przyborów fotograficz. 
Szewska 2. Tel. 1428. 


E Reklama i 


Najlafńsza Reklama 


W. „Ponocni 


mr 


Ubezpieczenie 


Towarzystwu abezpieczeń ne że” 


„PIEREKAS 


u. sw. Gertrudy 8, tei. 27. 


ZNA 
ŻW PIANINA 
W AOLONCKI 


Kraków — Palac Spiski. 


Wrzybor 
piśnierne ; 


U MAGTCE IU 


Magazyn przyborów 
biurowych. 


ksa Kurczyńskiego, 


nowoczesnej prof. Dr. Hanns Gross twierdzi 
opierając się na badaniu ksiąg dawnego mia- 
sta Kazimierza, obecnie dzielnicy Krakowa, 
lże w Polsce już w XVI w. istniał żargon zło- 
dziejski zwany mową „waiłarską". j 

Żargon, czy mowa złodziejska wykazuje po: 
nadto pewną „smi generis“ pcezję, Oto przy- 
kład: 

„Knaje bina kole kwaczu, 
„Dzieńdobry ci mój buchaczu, 
„Dzieńdobry ci mój kochany 
„Klawy cehajlik pobuchamytl... 

W krakowskiej prasie z lat przedwojen- 
nych spopularyzował w „Djable”* Kazimierz 
Bartoszewicz gwarę złodziejską (Wicek soc]a- 
lik) — Dużo tam jędnak wyrazów nie tylko 
złodziejskich. 

Gwara złodziejska jest żargonem stworzo- 
nym dla specjalnych celów, tak jak stworzyli 
swe wyrazownictwo myśliwi, sportowcy, giel- 


| dziarze i t. p. Myśliwy nie nazwie nigdy np. 


nóg zająca inaczej niż „skoki'', futra niż „tu- 
rzyca“, nóg sarny inaczej niż „badyle', i t. 
Ga t, d; 

Tak samo i zawodowy zbrodniarz ma swe 
techniczne określenia i używa ich stale w 
wzajemnym stosunku z towarzyszami, jednak 
nie jako mowy tajnej, lecz, jak powiedzieli- 
śmy żargonu. A 

Obok żargonu istnieje jeszcze odrębna, «że 
użyjemy tego określenia, pisownia hieroglir 
ficzna, należąca poniekąd do gwary złodziej- 
skiej. Pisownia ta jest środkiem pomocniczym 
rozmaitych zawodowców w dziedzinie czy- 
nów, stojących w sprzeczności z ustawami, 
jak n. p. zawodowych żebraków, włóczęgów 
it. p będących wywiadowcami w świecie 
zbrodniczym 

Tak n. p. znak, wyrażający zegarek, obok 
niego trójkąt z dwoma kreskami na jednym z 
boków i prostopadła kreska, odcyfrowamy 
w puwnem śledztwie, objaśnia, że zbrodniarza 
aresztowano za kradzież zegarków, że był 
dwukrotnie przesłuchany i że się do winy nie 
przyznał. 

Zmaków takich, rysewamych zwykle nieu- 
drilnie i często zupelnie niepozarnych, jakby 
rąką dziecka zmobicmych, jest całe mnóstwo. 
Tak np. rysunck koła zawiadamia wstajemni- 
czomych, że w danym damu mieszkają same 
kohiety — młotak, poziomo rysowany, że tam 
dają jałmużnę, ale żądają odrobienia i L p, 
IDP" 

Literatura, dotycząca jezyka złodziegskieco, 
zwłaszcza niemiecka, jest bardzo obfita i nie 
ogranicza się tylko do rejestrowania faktów, 
ale wnika w psychiczne motywy istnienia 
tem żargonu. 

Dr. Gross wadzi przyczynę jego powstania 
nie tvlko w samym fakcie istnienia przestep- 
ców zawodawych, ale twierdzi, że niema tak 
zbrodńjczej natury, by choć podświadomie mie 
wstydziła się swych czynów. Ten wstyd, 
a oprócz niego, ckoliczmość, że zawsze lepiej 
nie nazywać po imienip czynów, za których 
popełnienie grożą, bądź co bądź, niemiłe sku- 
tki, uważa Gross za jedną z psychicznych 
dźwigni, które wymiosły z niebytu na śwnśł 
złodziejską gwarę. 

Studium z dziedziny psvchołogji czławieka 
zbrodniarza jest więc, jak widzimy, niewątpłi- 
wie tematem ciekawym i poważnym i dlatego 
nie można się dziwić, że i język złodziejski, 
nieodłączny od przestensłwa, jest gndny tero, 
by stanowić poważny temat uniwersyteckich 
wykładów. . Dr. Kazimierz Szczepański. 
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Spólka z ogr. odp. 


MIÓD 
domieszek pod gwarancją 
WAN konkn- 
rencyinych za pobraniem 
pocztowem, 3 kg 10,80 — 
3 kę 13.90 — 10 kg % — 
20 kg 50 złolfych — wraz 
a blaszanką i opłatą pocz 

tową 101 


I KLEINER, Trembowla, 
(Małopolska). 


JANISZEWSKI Jerzy u- 
nieważnia skradziony in- 
deks L, 513, Akad. Górni- 
czej. SA 


SUSZONE GRZYBY do- 
starcza najtaniej Vaclav 
Satrapa, Swetec, a | 
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„OLLA“ 


1edyna istniejąca, niedościg" 
nione marka swiatowa. wat- 
wodniona zupełna gwarancja 
zB każda sztuke. Cena sprze” 
daży detalicznie za tuzin Hr. 
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OBWIESZCZENIE. W myśl $. 50 rozp. walor. 
z 14. V. 1924 Nr. 42, Dzu. wyznacza się audjen- 
cję na dzień | marca 1928 godz. 10 rano w biu- 
rze Nr. 53 celem wyboru kuratora wierzycieli ew. 
mężów zaulania i ich zastępców, dla ostatecznego 
ustalenia miary przerachowania wkładek oszczę- 
dności Towarzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie, 
złożonych przed 31 NII. 1922, na którą to au- 
ijencję wzywa się interesowanych wierzycieli. 

Kraków, dnia 14 stycznia 1928. 100 

Sąd Okręgowy cyw. O. VL 


